
Tyslcic
spółdzielni
produkcyjnych
rta Dolnym Śląsku

W woj. wrocławskim, przo­
dującym w rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej, liczba 
spółdzielni przekroczyła 1000. 
O tempie rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej w tym 
województwie świadczą nastę­
pujące liczby, Pod koniec 
1951 r. istniało 531 spółdziel­
ni produkcyjnych, w końcu 
grudnia ub. roku było ich 
972, a w ciągu 19 dni stycznia 
roku bież, zorganizowano dal­
szych 30 nowych spółdzielni.

Transmisje radiowa

z procesu krakowskiego
Polskie Radio nadaje co­

dziennie sprawozdania dźwię­
kowe z odbywającego się w 
Krakowie procesu organizato­
rów i członków siatki szpie­
gowskiej, pozostającej na u- 
sługach wywiadu USA.

Sprawozdania dźwiękowe z 
procesu nadawane są w pro­
gramie II na fali 367 m co­
dziennie o godz. 22 oraz od 
dnia dzisiejszego w progra­
mie I na fali 1322 m codzien­
nie o godz. 17.35.
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Amerykanie nienniknę 
odpowietóalnBsci 
za zbrodnie

Jak donosi Agencja No­
wych Chin z Kaesongu, szef 
delegacji koreańsko-chińskiej 
do rokowań rozejniowych, 
generał Nam Ir zgłosił w dniu 
19 stycznia kategoryczny pro­
test przeciwko zamordowa­
niu w dniu 15 stycznia jesz­
cze jednego jeńca w obozie 
jenieckim w Sandmudai. 
Gen. Nam Ir stwierdził, że A- 
merykanie nie unikną odpo­
wiedzialności za. swe zbrodnie 
wojenne i za mordowanie 
jeńców.

SFyrfajniejszą pracą 
zwiększymy 
nasze zarobki

W Zakładach Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina w 
Poznaniu coraz szerzej sto­
suje się prace akordowe. Naj­
większe osiągnięcia notuje 
Oddział W-3. Załoga tego Od­
działu należy do najbardziej 
ofiarnych i ambitnych za­
łóg z całego Zakładu. Wskaź­
nik zakordowania prac sięga 
na Oddziale W-3 osiemdzie­
sięciu procent. Na drugim 
miejscu stoi załoga Oddziału 
W-2, gdzie zakordowano 
przeszło 63% prac, a dalej — 
załoga W-4 (wskaźnik zakor­
dowania około 60 procent).

Są to duże osiągnięcia, ale 
wszystkich możliwości nie 
wyczerpują. Niektórzy pra­
cownicy bowiem (a nawet 
kierownicy działów) nie do­
ceniają w pełni znaczenia 
systemu akordowego — mi­
mo powszechnie znanych ko­
rzyści, wypływających z jego 
stosowania. Szczególnie duże 
rezerwy można jeszcze wyko 
rzystać przy pracach pomoc 
niczych i usługowych.

Robotnicy budowlani woje 
wództwa poznańskiego, za 
trudnieni na różnych budo 
wach, wyrażając swe popar 
cie dla uchwały Rady Mini­
strów’ systematycznie zwięk 
szają wydajność pracy. Ogó­
łem ostatnio zwiększyło wy­
dajność pracy ponad 1800 ro­
botników’, zatrudnionych na 
42 budowach.

Znacznie wzrosła wydaj­
ność w’ Budowlanym Przed­
siębiorstwie Powiątowym w 
Obornikach gdzie m in. bry­
gada murarska w składzie 
12 osób pcs'anowiła wykonać 
w 1109 godzinach prace prze­
widziane na ponad 2900 go­
dzin.

W Zarządzie Budowlanym 
nr 14 Zjednoczenia I Budow­
nictwa. Miejskiego, robotnicy 
Leon Przybysz,i Czesław Mi­
chalski wyrabiający dotych­
czas przeciętnie 160% normy, 
Postanowili osiągnąć obecnie

Zaoszczędzą tysiące ton
węgla i koksu

Wielkopolscy palacze odpowiedzieli 
na apel Maksymiliana Pieczyńskiego
Przed kilku dniami prasa 

polska ogłosiła apel palacza 
Zarządu Portu Szczecińskiego 
— Maksymiliana Pieczyń­
skiego, wzywający palaczy z 
całej Polski do wzmożenia o

tychmiast zareagowali na 
apel Pieczyńskiego. Jako pier 
wsi odpowiedzieli palacze z 
Gazowni Miejskiej W’ Gnieź­
nie. Postanowili oni o 5% 
zmniejszyć zużycie opału, co

szczędności opału, do uspraw-, da w ciągu roku 17 ton wę-
niania gospodarki opałowej. 

Palacze wielkopolscy na-

Genialne wskazania LENINA
nieomylnym drogowskazem 

naszej partii i całego ludu polskiego

w walce o szczęśliwą przyszłość
Uroczysta akademia w przeddzień XXIX rocznicy śmierci Włodzimierza Lem na

WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm., w przeddzień XXIX rocznicy śmierci 

Włodzimierza Lenina w sali Rady Ministrów odbyła się 
uroczysta akademia, zorganizowana przez Komitet Cen­
tralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Przewodniczył akademii se­

kretarz KC PZPR Edward O- 
chab.

W prezydium akademii, wi­
tani gorącymi oklaskami, za­
jęli miejsca: Przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: Konstanty Ro­

kossowski, Hilary Minc, Ja­
kub Berman, Józef Cyrankie­
wicz, Franciszek Mazur, Ze­
non Nowak, Roman Zambrów 
ski, Franciszek Jóźwiak, Zyg­
munt Dworakowski, członko­
wie Komitetu Centralnego 
PZPR: Edward Pszczółkowski, 
przewTodniczący CRZZ Wiktor

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie powołama

społecznych komisji kontroli 
gospodarki paliwami stałymi

WARSZAWA (PAP).
Do współdziałania z apa­

ratem gospodarczym, którego 
obowiązkiem jest likwidacja 
w zakładach pracy nadmierne­
go zużycia oraz zapewnienie 
oszczędnej i racjonalnej gospo­
darki paliwami stałymi, a prze 
de wszystkim węglem i kok­
sem, włączają się obecnie ko­
misje społeczne.

Podjęta przez Prezydium 
Rządu — po porozumieniu z 
Centralną Radą Związków Za­
wodowych — uchwała przewi­
duje utworzenie społecznych 
komisji kontroli gospodarki 
materiałowej paliwami stały­
mi i gospodarki cieplnej przy 
zakładach przemysłowych i 
innych, zużywających powyżej 
50Ó ton paliw stałych rocznie, 
przy parowozowniach PKP o- 
raz przy okręgowych delega­
turach państwowej inspekcji 
gospodarki materiałowej.

Zadaniem komisji społecz­
nych, w myśl uchwały jest 
opracowywanie zasad oszczęd­
ności zużycia paliw stałych, 
szerokiego stosowania paliw 
zastępczych, np torfu, węgla 
brunatnego, odpadów drzew­
nych itp ; działalność propa­
gandowa oraz systematyczna 
kontrola racjonalnej gospo­
darki cieplnej, a także zwal­
czanie marnotrawstwa i zapo­
bieganie jego powstawaniu.

W skład społecznych komi­
sji powinni wejść przedstawi­
ciele kierownictwa jednostki 
organizacyjnej, przy której 
działać ma komisja, przedstawi 
ciele związków zawodowych 
oraz racjonalizatorzy i przo­
downicy pracy.

* . *
Ukazało się Już zarzą­

dzenie przewodniczącego

280%.
O zwiększeniu tempa i

wzr-- -•ie produkcji melduj ą
róv - ~ż robotnicy wielu in-
nych zakładów pracy. (L)

Wzrasta terror
w Kenii

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP donosi z Na­

irobi (Kenia), że policja i 
wojsko brytyjskie dokonały 
obławy w miejscowości Naku- 
ru. Aresztowano 3 tysiące 
Murzynów, którzy mają być 
Ipoddani „badaniu”.

int er nacjonalizm polskiego 
proletariatu — są po dziś 
dzień nieomylnym drogo- 
wskazcm dla PZPR i całe­
go ludu polskiego.
Wierni naukom Lenina i 

Stalina będziemy pod prze­
wodem Wielkiego Budowni­
czego Polski Ludowej, towa­
rzysza Bolesława Bieruta nie- 

wodniczącego akademii zajął i ugięcie pracować i walczyć u

Kłosiewicz,Franciszek Fiedler, 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Władysław Mat- 
win, przewodniczący Prezy­
dium Stół. Rady Narodowej 
Jerzy Albrecht, sekr. gener. 
Zarządu Głównego Związku 
Literatów Polskich — Jerzy 
Putrament i inni.

W prezydium, obok prze-

PKPG, które ustala termin 
powołania społecznych ko­
misji kontroli gospodarki 
materiałowej paliwami sta 
łymi i gospodarki cieplnej 
do dn. 1 lutego br.

miejsce ambasador ZSRR w 
Warszawie A. A. Sobolew.

Po odegraniu hymnu Pol- naileniei
ski i Związku Radzieckiego - P .1
akademię zagaił sekretarz KC
PZPR Edward Ochab. Powie­
dział on m. in.:

Naród polski, który dzię­
ki historycznym zwycię- 
stzoom Partii Lenina i Sta­
lina odzyskał wolność i mo­
że dziś budować nowe so­
cjalistyczne życie na całym 
obszarze zjednoczonych 
ziem polskich ma szczegól­
nie wiele powodów, aby 
najgłębszą wdzięcznością, 
czcią i miłością otaczać pa­
mięć Wielkiego Lenina.

Genialne wskazania Le­
nina który w ciągu długich 
lat głęboko interesował się 
polskim ruchem rewolu­
cyjnym. prostował jego błę­
dy, zcysoko cenił męstwo i

boku Związku Radzieckiego o 
triumf leriinizmu w skali 
światowej, pracując tym sa­

dła dobra i 
szczęścia narodu polskiego.

Następnie przewodniczący 
akademii udzielił głosu sekre­
tarzowi Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Władysławowi 
Matwinowi, który wygłosił 
referat. (Skrót referatu po- 
dajemy na str. 2.)

■Wzniesione przez mówcę na 
zakończenie referatu okrzyki 
na cześć Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, na 
cześć przywódcy narodu pol­
skiego — Bolesława Bieruta, 
na cześć kontynuatora dzieła 
Lenina, wodza całej postępo­
wej ludzkości — Józefa Sta­
lina — podchwytują i powta­
rzają długo zebrani.

Międzynarodówka, bojowa 
pieśń proletariatu, zakończy­
ła oficjalną część a ku dem ii.

gla oraz 38 ton koksu. W 
Miej skim Przedsiębiorstwie 
Oczyszczania Miasta w Po­
znaniu palacze zobowiązali 
się zmniejszyć zużycie koksu 
o 20%. To zobowiązanie przy­
niesie gospodarce narodowej 
15 ton koksu hutniczego I ga 
tunku. Zobowiązania palaczy 
Miej skiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej w 
Krotoszynie równają się war­
tości 45 ton koksu, które zo­
staną zaoszczędzone w wyni­
ku postanowienia o zmniej­
szeniu spalania koksu na 
podpałkę o 9%. Bratnie przed 
siębiorstwo w Ostrzeszowie 
zaoszczędzi 4 tony koksu.

W ciągu I tylko kwartału 
br. palacze Huty Szkła w An- 
toninku zaoszczędzą 10 620 kg 
węgla. W źabikowskiej Fa­
bryce Piast Rowerowych pa­
lacze zaoszczędzą 8100 kg wę­
gla, a w Poznańskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej obni­
żą zużycie opału o 5%, zobo­
wiązując się przy tym do u- 
trzymywania we wszystkich 
salach produkcyjnych tempe­
ratury powietrza 1811 C.

Wspaniale odpowiedzieli na 
apel Pieczyńskiego palacze 
PGR-owskich gorzelni i płat­
karni podległych Zarządom 
Okręgowym PGR — Poznań- 
Zachód i Wschód, którzy po­
stanowili w bieżącym roku 
zaoszczędzić 5531 ton węgla.

Przez wydobycie 27 ton tor­
fu dla swych pracowników 
zaoszczędzą PGR-y dalsze 
13 500 ton węgla. Ogółem więc 
w PGR-ach wielkopolskich 
postanowiono zaoszczędzić w 
bież, roku 19 031 ton węgla.

(ms)

Po uchwale Rady Ministrów z dnia 3 bm.

Wieś wielkopolska zwiększa dostawy
Gmina Wysoka wykonała już 74% rocznego planu 

kontraktacji żywca
Wbrew wszystkim pesymi­

stom, wbrew plotkarzom, o- 
szczercom i kułackm sabota- 
żystom, wbrew wszystkim 
szczekaczkom zagranicznym, 
usiłującym siać ferment i 
niezadowolenie wśród szero­
kich rzesz ludności pracują­
cej na wsi, uchwała Rządu z 
dnia 3 stycznia o podwyżce 
płac, regulacji cen i nowych 
warunkach kontraktacji pło­
dów rolnych, znajduje pożą­
dany oddźwięk w terenie. 
Pracujące chłopstwo Wielko­
polski właściwie zrozumiało 
sens uchwały, która stwarza 
mu warunki do podniesienia 
produkcji rolnej i hodowla­
nej.

Chłopi z gminy Wysoka w 
powiecie konińskim do 14 bm. 
wykonali już 74 proc, rocz-

Druk
fascynującej powieści

M. Żuławskiego

„Rzeka Czerwona"
rozpoczniemy

w niedzielnym 
numerze „Głosu"

Fragment powieści 
zamieszczamy na str 4

nego planu kontraktacji żyw 
ca, a gospodzarze z gminy 
Kramsk tego samego powiatu 
w 45 proc. Gmina Trzcianka 
wykonała do 20 bm. całkowi­
cie miesięczny (styczniowy) 
plan skupu żywca, tak w do­
stawach obowiązkowych, jak 
i w ramach kontraktacji. 
Wielu chłopów w tej gmi­
nie pospieszyło się z wy­
konaniem planu kwartalne­
go, aby uzyskać zaświadcze­
nia i skorzystać z prawa 
sprzedaży na wolnym rynku.

Setki chłopów wykonało 
już roczne plany obowiązko­
wych odstaw żywca. Do nich 
należą: P. Maciejewski z Go- 
niczek, gmina Strzałkowo, 
który odstawił ponad plan 
200 kg, 11-hekt-arowy rolnik 
Józef Grzegorzewicz z Pało- 
żyna, gmina Miłosław po wy­
konaniu planu zakontrakto­
wał 4 bekony, Franciszek Hu- 
zema.n z Sokolnik, gmina Mi­
łosław tak samo wykonał 
plan dostaw obowiązkowych 
i zakontraktował dodatkowo 
15 bekonów, Józef Stróżyń- 
sk* gospodarujący na 8 ha w 
gromadzie Bogdanka, powiat 
Rawicz, po wykonaniu planu 
zakontraktował 12 bekonów. 
W powiecie szamotulskim Sta 
nisław Felisiak z O torowa 
zakontraktował 10 bekonów, 
8-hektarowy chłop Stanisław 
Maks z Gaju Małego 13 beko­
nów. Józef Wąsala z Doru­
chowa. powiat Kępno, zakon­
traktował 5 bekonów, Stani­
sław7 Ruzka z Ostrzeszowa (6 
ha) 7 bekonów Józef Wawrot 
z Rakowa nowiat Kępno 5 
bekonów.

Moglibyśmy tak wyliczać

nazwiska dalej. Nie starczy­
łoby jednak miejsca w gaze­
cie. Fakty te dowodzą z jed­
nej strony, że dostawy obo­
wiązkowe obejmują tylko 
część produkcji hodowlanej, 
a z drugiej, że nasi rolnicy 
mają możność produkowania 
jeszcze więcej niż dotychczas 
i sprzedawania po korzyst­
niejszych cenach, a tym sa­
mym powiększania dochodo­
wości swych gospodarstw.

(Wł)

W USA

obrońców pokoiu
Władze amerykańskie 

wzmagają represje w7obec o- 
brońców pokoju. Jak donosi 
prasa, Federalne Biuro śled­
cze wezwało uczestnika Kon­
gresu Obrońców Pokoju Kra­
jów Azji i Strefy Pacyfiku 
Hardymana w celu przepro­
wadzenia śledztwa. Prokura­
tor Binns oświadczył przed­
stawicielom prasy, że śledz­
two wszczęte przeciwko Har- 
dymanowi spowodowane jest 
jego udziałem w Kongresie 
pekińskim.

Eisenhower
objął urzędowania

NOWY JORK (PAP)
W dniu 20 bm. gen. DwigT 

Eisenhower został zaprzyśi^ 
żony w Waszyngtonie jako no­
wy prezydent Stanów Zjedno­
czonych.

Proces księży
- agentów wywiadu amerykańskiego

WAPSZAWA (PAP)
Dnia 21 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 

Krakowie rozpoczął się proces organizatorów i członków 
siatki wywiadowczej pozostającej na usługach wywiadu 
USA: ks. oózefa Lelito, Michała Kowalika, ks- Franciszka 
Szymonka, ks. Jana Pochopienia, ks. Wita Brzyckiego, Ed­
warda Chachlicy oraz Stefanii Rospond.

Wśród oskarżonych znajdu­
ją się księża, którzy zajmowali 
odpowiedzialne stanowiska w 
krakowskiej kurii metropoli­
talnej. Nadużywając zaufania 
wiernych wykorzystali oni 
dla celów szpiegowskich swoje 
stanowisko w kościele.

Organizatorzy i członkowie 
siatki szpiegowskiej prowa­
dzili wywiad gospodarczy, po­
lityczny 1 wojskowy. Liczne 
raporty szpiegowskie przesy 
lane przez oskarżonych do 
ośrodka w Berg-Kreis Stam- 
berg pod Monachium były ®- 
placane przez wywiad amery­
kański. Wywiad ten dostarczał

oskarżonym ponadto fałszy­
wych dokumentów, instrukcji 
szpiegowskich, różnego rodza­
ju biuletynów itp.

Niektórzy z oskarżonych zaj­
mowali się również machina­
cjami walutowymi, wykorzy­
stując do tego celu siedzibę 
krakowskiej kurii metropoli­
talnej. Przechowywano t.am 
dolary, złoto, bezcenne dzieła 
sztuki — stanowiące własność 
ogólno-narodową a ponadto 
magazynowano materiały tek­
stylne, cenne specyfiki lekar­
skie itp. W siedzibie kurii 
przechowywano również broń. 

Proces potrwa kilka dni.



Dlg_dQbra i szczęścia ludowej Ojczyzny

o

WIERNY NAUKOM LENINA I STALINA

lud polski nieugięcie walczy 
zbudowanie socjalizmu i utrwalenie pokoju

Przemówienie Władysława Maiwina wygłoszone na uroczysłej akademii w WarszawieTOWARZYSZE
I OBYWATELE!

Dwadzieścia dziewięć lat 
temu umarł Lenin. Im dłuż­
szy okres dziel] nas od tej 
chwili, tym wyżej wznosi się 
przed nami nieśmiertelna po. 
stać Lenina, bohatera i ge­
niusza walki o wyzwolenie 
pracy, o wyzwolenie człowie­
ka.

„Wielkość Lenina — mó­
wił towarzysz Stalin — na 
tym właśnie przede wszyst­
kim polega, że stworzywszy (triumf jego idei. 
Republikę Rad, wykazał 
przez to w’ praktyce ucie­
miężonym całego świata, że 
nadzieja wybawienia nie 
jest stracona, że panowa­
nie obszarników i kapitali­
stów nie jest długotrwałe, 
że królestwo pracy można 
stworzyć wysiłkiem samych 
mas pracujących, że kró­
lestwo pracy należy stwo­
rzyć na ziemi, a nie w

setki milionów ludzi 
wczytuią się w słowa Stalina

du. Trzeba dalej w tym celunapisane przed XIX Zjazdem 
Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego, studiują 
je. aby wcielić je w czyn.

Towarzysz Stalin wśkazuje 
w swej pracy „Ekonomiczne 
Problemy Socjalizmu w 
ZSRR“ na konkretne i nie­
zbędne warunki, które należy 
zrealizować, aby pi-zygoto- 
wać rzeczywiste przejście od 
socjalizmu do komunizmu, to 
jest przejście od ustroju zbu­
dowanego na zasadzie „każdy 
według swych zdolności, każ­
demu według jego pracy" — 
do wyższego ustroju, zbudo­
wanego na zasadzie „każdy 
według swych zdolności, każ­
demu według jego potrzeb".

Warunki te nie spadną z 
nieba. Trzeba je tworzyć u- 
porczywą, wytrwałą, pełną 
poświęcenia pracą, nawet w 
społeczeństwie, które zbudo­
wało socjalizm, które osiąg­
nęło już gigantyczny rozwój 
sił wytwórczych i kultury. 
My jesteśmy jeszcze we wczes 
niejszej fazie rozwoju.

Jakże wspaniały widok ot­
wiera jednak przed nami sa­
mo tylko wyliczenie tych 
wstępnych warunków.

„...Trzeba — mówi Stalin — 
przede wszystkim skrócić 
dzień roboczy co najmniej do 
sześciu, a potem nawęt do pię 
ciu godzin. Jest to niezbędne 
po to, by członkowie społe­
czeństwa uzyskali dość wol­
nego czasu na zdobycie 
wszechstronnego wykształce­
nia. Trzeba dalej w tym celu 
wprowadzić powszechny obo­
wiązek nauczania politech­
nicznego. co niezbędne jest 
po to. by członkowie społe­
czeństwa mieli możność swo­
bodnego wyboru zawodu a 
nie byli przykuci na cale ży 
cie do jakiegoś jednego zawo

Podżegaczy wojennych 
trzeba i można powstrzymać

W krajach kapitalistycznych 
nieprzejrzane rzesze wstępują 
do armii bojowników o pokój. 
W Europie, Azji i Afryce zie­
mia usuwa się spod nóg impe­
rialistom. Wśród tych reki­
nów wybuchają coraz to bar­
dziej zażarte spory, kłótnie i 
bijatyki.

Obóz demokracji 1 pokoju 
z dnia na dzień staje się coraz 
bardziej doświadczony i nie­
zwyciężony. Jeszcze przed na­
mi . iele trudu, znoju i ofiar 
Sprawa nasza jest słuszna, 
przyjdzie dzień, od nas zależy 
r swnież, aby go przybliżyć, 
gdy narody świata ogłoszą po­
kój wszystkim krajom i wów 
czas nigdy więcej człowiek nie 
podniesie broni na człowieka.

Takie było najgorętsze pra­
gnienie nieśmiertelnego Leni­
na, po tej drodze prowadzi 
nas Stalin.

Lenin pisał w roku 1894: 
„Robotnik rosyjski, po­

wstając na czele wszystkich 
elementów demokratycz­
nych obali absolutyzm i po 
prowadzi proletariat rosyj­
ski (obok proletariatu wszy 
•stkich krajów) prostą drogą 
otwartej walki politycznej

niebie, Tym wznieci! on w 
sercach robotników i chło­
pów całego świata nadzieję 
wyzwolenia. Tym właśnie 
tłumaczy się fakt, że imię 
Lenina stało się najuko­
chańszym imieniem dla 
wszystkich pracujących i 
wyzyskiwanych mas,“ 
Mijają lata i każdy rok 

przynosi coraz to większy

„...Socjalizm nieuniknie- 
nie musi stopniowo prze­
rastać dalej w komunizm, 
na którego sztandarze wid­
nieje: każdy według zdol­
ności, każdemu według po­
trzeb/*
Lenin powiedział te słowa w 

roku 191T na pół roku przed 
Rewolucją Październikową.

A dzisiaj

nich swej ideologii- zdzicze­
nia, gdyby nie usiłował 
wpajać w nich pokory i u- 
ległości.
Klasa robotnicza styka się 

codziennie z burżuazją i dro­
bnomieszczaństwem, co nie 
może pozostać bez pewnego 
wpływu

Na drobnomieszczańskich 
wahaniach zacofanych
warstw robotników żerowali i 
żerują agenci burżuazji i 
zdrajcy socjalizmu. Zarazę 

.... , . , . i socjaldemokratyzmu wnosząradykalnie polepszyć warunki ldo ruchu robotniczego ci, 
mieszkaniowe i podnieść real j iztórzy ulegają tnirżuazyjnej
ne płace robotników i urzęd­
ników co najmniej dwukrot­
nie, jeśli nie więcej, zarówno 
w drodze bezpośredniego pod 
noszenia płac pieniężnych, 
jak i w szczególności w dro­
dze dalszego systematycznego 
obniżania cen artykułów ma­
sowego spożycia".

Jakaż ogromna perspektywa 
i otucha bije z tych słów wo­
dza wielkiej partii komunistów, 
partii, która nigdy nie rzucała 
słów na wiatr.

Cóż tym wspaniałym osiąg­
nięciom i porywającym per­
spektywom może przeciwsta­
wić świat imperializmu?

1 Posłuchajmy:
„Obecnie nasza inicjaty­

wa, fantazja 1 system pro­
dukcyjny znów zwrócone są 
ku wojnie i ku perspekty­
wom wojny.

Nasza gospodarka, to go­
spodarka wojenna. Nasze 
prosperity to prosperity wo­
jenne".
Któż to mówi, czyje to sło­

wa?
To jedna z wielu. Jedna z o- 

statnich mów nowego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, który tak oto właś­
nie uspokaja bankierów i fa­
brykantów tego kraju, aby nie 
popadali w panikę wobec 
mnożących się oznak, że nad­
ciąga jak burza nowy kryzys 
w krajach kapitalistycznych.

Ludożercy gromadzą bomby 
atomowe i karmią owady zara­
żone dżumą i cholerą — ostat­
nia to broń miliarderów w Ich 
walce przeciwko ludzkości.

Kapitalizm ginie, żadna siła 
nie zdoła powstrzymać jego 
upadku.

ku zwycięskiej rewolucji 
komunistycznej."
Lenin napis‘ał te słowa bli­

sko 60 lat temu.
Jakaż niewielka była garst­

ka bojowników, którzy rozu­
mieli wtedy całą ich proroczą 
prawdę.

A jednak mijają lata i 
ruch rewolucyjny z zadziwia 
jącym uporem i wytrwałością 
krok za krokiem przekuwa te 
słowa w rzeczywistość.

Gdzie jest źródło tej. nie­
bywałej w dziejach siły, siły 
idei Marksa —- Engelsa — 
Lenina i Stalina, idei demo­
kracji, postępu i pokoju, idei 
komunizmu? źródło siły tej 
idei tkwi w tym, że wyraża 
ona gorące, najgłębsze prag­
nienia wszystkich uczciwych 
ludzi na całym świeoie. Czy 
można sobie wyobrazić więk­
szą siłę?

Nieśmiertelny Lenin dlate­
go właśnie staje dziś przed 
naszymi oczyma, jako wielki 
tryumfator, że zawsze w naj­
brudniejszych chwilach, gorą­
co wierzył w ogromne, nie­
wyczerpane siły 1 dążenia re­
wolucyjne klasy robotniczej, 
w siły sojuszu robotniczo-

chłopskiego, w siły wyzwoleń- się one bardzo niebezpieczne 
cze ludu pracującego. dla ruchu robotniczego.

Lenin umiał budzić marze- • „„ V0’ -^e,u n,as ? p,ob
nia i kształtować idee, umiał s5e *.A kaPńulancką i szko- 
czynić z nich zarzewie walki ', {lU.v5.tO ę Ogrywała prawica 
i wielkich czynów, ale Lenin1 ^oc.iallstyczna oraz gomułkow- 
uczył partię odważnie patrzeć] szcz5zna-
prawdzie prosto w oczy. 1 Lenin i Stalin prowadzili 

• ! zawsze nieubłaganą walkę z
bvłbv wszelkieJ maścI oportunistami,&dXby Z wpływami wrogów ludu na
nie deptał ludzi pracy, gdy- Klasę robotniczą 
by przemocą i oszustwem Pod wodzą t2warzysza Bie.
n^-1itr^yrn3’Av-Fł W CielA~ ! ruta Partia rozbiła oportuni- 
n^n 'kzacofaniu, gdyby sjdw } gomułkowszczyznę. Par­
nie piobował zaszczepić w, t|a pod przewodem towarzysza

ideologii, którzy weszli na 
fałszywą drogę, którym nie 
starcza wytrwałości w walce i 
wiary w rewolucyjne twórcze 
siły mas. To spośród nich ka­
pitaliści kupują zdrajców’ 
sprawy robotniczej. Jeśli ele­
menty tego rodzaju nie zo­
staną w porę usunięte, stają

Nasza partia prowadzi kraj 
po słusznej drodze

Świadczy o tym na przy­
kład ostatnia uchwała Rządu 
w sprawie cen i płac.

Nasza partia i rząd opierają 
się na znajomości naukowych 
praw odkrytych przez Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina. 
Tych praw nie możemy do­
wolnie zmieniać, ale możemy 
je okiełznać, wykorzystać. U- 
chwała Rządu w sprawie cen 
i płac stanowi wykorzystanie 
tych praw w Interesie mas lu­
dowych.

Klasa robotnicza zrozumia­
ła, że uchwała Rządu została 
powzięta właśnie w trosce o 
jej interesy, że uchwała ta sta­
nowi operację uzdrawiającą, 
choć może z początku dla nie­
których niełatwą. Już pierw­
sze tygodnie po reformie 
przyniosły nam obfitość towa­
rów w sklepach, spadek wy­
śrubowanych cen na rynku. 
Fakty te potwierdzają, że ta 
droga jest słuszna.

Uchwała Rządu z dnia 3 sty 
cznia, jak każda uchwała, nie 
może sama zdziałać cudów. 
Aby przyniosła owoce — trze­
ba, aby miliony robotników 
poparły ją walką o podnie­
sienie wydajności pracy, a ml 
liony chłopów — sumiennym 
wypełnianiem zobowiązań 
wobec państwa oraz wzro­
stem produkcji rolnej, aby 
masy ludowe poparły ją wal­
ką o wcielenie w życie na­
szych planów.

Lenin i Stalin uczą nas, że 
właśnie socjalistyczne współ­
zawodnictwo, właśnie wzmo* 
żona aktywność mas — to dro 
ga do przełamania trudności, 
w których znalazła się go­
spodarka, ten lub inny za­
kład pracy.

A jak wygląda ta sprawa u 
nas w chwili obecnej?

Mamy już pewne wyniki w 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy. Pozostało jednak do 
zrobienia jeszcze bardzo du­
żo, aby współzawodnictwo 
stało się u nas potężnym, 
nieprzerwanym ruchem mas 
pracujących, który rozrywa 
wąskie gardła, łamie prze­
szkody, dodaj e robotnikom 
śmiałości, uczy ich rządzić 
państwem, podnosi ich po­
ziom techniczno-kulturalny, 
umożliwia coraz pełniejsze 
wprowadzenie w życie dziś — 
socjalizmu i jutro — komu­
nizmu.

Nasze związki zawodowe 
i organizacje zetempow- 
skie muszą z całego serca 
troszczyć się o rozwój współ

Bieruta zjednoczyła polski 
ruch robotniczy pod sztanda­
rem raarksizmu-leninizmu. To­
warzysz Bierut prowadzi naszą 
partię po wypróbowanym nie­
zawodnym szlaku Lenina i 
Stalina.

Co dzisiaj oznacza dla nas 
przykazanie Lenina, aby wie­
rzyć w masy, wierzyć w siły 
klasy robotniczej?

Lenin i Stalin uczą nas, 
że obowiązkiem partii jest 
jasno stawiać przed klasą 
robotniczą jej zadania, wska 
zywać drogę walki, pracy 
I zwycięstwa, organizować 
ofensywę na niezdobyte je­
szcze pozycje nieprzyja­
ciela.
Wierzyć wr masy i w siły 

klasy robotniczej to znaczy nfe 
kapitulować przez trudnościa­
mi, ale atakować je i łamać, 
nie bać się trudnej drogi, gdy 
jest ona słuszna.

zawodnlctwa, walczyć z po­
wierzchownym jego trakto* 
waniem, lepiej niż dotąd 
studiować i przenosić doro­
bek ruchu stachanowskie- 
go ZSRR.

Ruch współzawodnictwa 
wymaga bez porównania 
większego niż dotąd popar­
cia ze strony wszystkich 
naszych władz partyjnych 
i gospodarczych.

Tego wymaga od nas Ko­
mitet Centralny i towa­
rzysz Bierut.
TOWARZYSZE!
Wierzyć w siły klasy robotr 

niczei to znaczy wierzyć rów­
nież w jej zdolności pozyski­
wania sojuszników i prowa­
dzenia ich za sobą, wierzyć 
w siły tych sojuszników. 
Podstawowym sojusznikiem 
proletariatu jest pracujące 
chłopstwo.

Lenin uczył partię, jak na­
leży odróżniać i rozgraniczać 
chłopa pracującego od chło­
pa - spekulanta, jak zwal­
czać wahania w stronę bur­
żuazji części chłopów pracu­
jących. jak zapobiegać wyra­
staniu nowych kapitalistów 1 
bogaczy na wsi. jak zwal­
czać i likwidować kułacki 
wyzysk i spekulację.

Lenin głęboko wierzył w 
demokratyczne, rewolucyjne 
siły sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, socjalizm bowiem przy 
nosi również pracującemu 
chłopstwu wyzwolenie od nę­
dzy, ciemnoty i upośledzenia.

W tych dniach właśnie mi­
nęło trzydzieści lat od czasu, 
kiedy Lenin nakreślił swój 
genialny plan przebudowy go­
spodarki wiejskie/* na nowy 
ład drogą spółdzielczości 
„drogą możliwie najprostszą, 
najłatwiejszą, najdostępniejszą 
dla chłopa".

Nauka Lenina o sojuszu ro­
botników i chłopów, wszech­
stronnie rozwinięta przez to­
warzysza Stalina, odegrała de­
cydującą rolę w budownictwie 
socjalizmu w ZSRR. Na tej 
nauce opiera się również poli 
vka naszej partii.

Towarzysz Bierut na VII 
denum Komitetu Centralnego 
PZPR wskazał najpilniejsze 
nasze zadania w walce o u- 
przemysłowienle Polski i prze­
kształcenie drobnej gospodar 
ki rolnej w gospodarkę spół­
dzielczą, wysoce wydajną » 
zmechanizowaną.

W ciągu ostatnich lat nas, 
naród odniósł wiele sukcesów 
w umacnianiu spójni miasta ze 
wsią. — W podnoszeniu pro­

dukcji rolnej i rozwoju spół 
dzielczości produkcyjnej na 
wsi. W ciągu roku 1952 po­
wstało około 2 tysięcy nowych 
spółdzielni i ogólna ich liczba 
wTynosl już około pięciu tys. 
Nie ulega wątpliwości, że bę­
dzie ich w końcu obecnego ro­
ku Już znacznie więcej. Tysią­
ce i dziesiątki tysięcy chłopów, 
którzy dotąd gospodarowali po 
staremu, przekonują się coraz 
to bardziej do nowego ładu na

Silni jednością narodu 
unićestwimy każdy zbrodniczy zamach 

umierającego kapitalizmu
iMiliony Polaków, naród pol­

ski nie chce I nie dopuści, aby 
kraj nasz był kiedykolwiek 
popychadłem u obcych, u peł­
nych pychy amerykańskich, 
niemieckich, angielskich lub 
francuskich baronów kapitali­
stycznych. Naród pragnie roz­
kwitu swej niepodległej Oj­
czyzny. Nawet ludzie do nie­
dawna nam jeszcze niechętni 
lub wahający się nie mogą za­
przeczyć, że nikt w Polsce ni­
gdy nie zrobił jeszcze tyle dla 
uwolnienia kraju od ciemnoty 
i zacofania, od zależności od 
imperialistycznych drapieżców, 
ile w ciągu kilku lat zrobiła 
władza ludowa.

Jedność wszystkich patrio­
tów naszego kraju spędza sen 
z oczu wrogom naszej Ojczy­
zny.

Nie ulega wątpliwości, że 
będą oni próbowali jeszcze nie 
raz wyrządzić nam ciężkie 
szkody. Zbójecki wywiad a- 
merykański i angielski po­
trafi używać równocześnie do 
swych podłych celów Waty­
kanu i katolickich dygnitarzy 
kościelnych, wyrodków Tito 
i faszystów Andersa, renega­
tów WRN-owskich i syjoni­
stycznych dywerśantów.

Wstrętna, bandycka łapa 
chwyta się najbardziej pod­
łej, nikczemnej broni, mor­
duje chorych przywódców lu
du, przy pomocy przekupio- sami.

Najgłębsze opanowanie wielkiej nauki 
marksizmu-leninizmu 

rękojmią naszych zwycięstw
TOWARZYSZE!
Lenin i Stalin poświęcali 

wiele uwagi polskiemu ru­
chowi rewolucyjnemu i wiele 
razy okazywali polskim rewo­
lucjonistom braterską nie­
ocenioną pomoc.

Lenin i Stalin rozumień 
tragedię narodu polskiego u- 
męczonego i krwawiącego w 
jarzmie niemieckich, austriac 
kich i rosyjskich zaborców- 
kolonizatorów, podziwiali i 
wysoko cenili siłę ducha po­
wstańców polskich. Lenin ce­
nił polski ruch robotniczy bo­
haterskich metalowców War­
szawy, włókniarzy Łodzi, gór­
ników i hutników Zagłębia, 
którzy w niejednej wielkiej 
bitwie klasowej byli towarzy­
szami broni proletariatu ro­
syjskiego, partii bolszewików.

Ojczyzna nasza dwukrotnie 
odzyskała niepodległość dzię­
ki narodom Związku Radziec­
kiego, walczącym pod sztanda­
rem wyzwoleńczej idei Leni­
na.

Rękojmią naszej niezwycię­
żonej siły i naszych dalszych 
zdobyczy jest jak najgłębsze 
opanowanie wielkiej nauki 
marksizmu-leninizmu nie tylko 
przez aktyw naszej partii, ale 
przez całą partię, jest przy­
swojenie sobie zasad marksiz­
mu-leninizmu przez wielomi­
lionowe masy naszego narodu. 
Wymaga to wytrwałej, upór 
czywej i codziennej pracy, 
której nie wolno nie doceniać.

Idea największego ge­
niusza współczesności, idea 
Lenina, idea komunizmu 
poruszyła i porusza nadal 
ogromne masy wyzyskiwanych 
i uciskanych na całej kult 
ziemskiej. Płomień tej idei 
zapala coraz to nowych ho­
lowników do walki o to, aby 
zmienić świat. Chorążym tej

wsi, gotowi są dobrowolnie 
wejść do spółdzielni. 

TOWARZYSZE!
Inżynierowie 1 technicy, 

uczeni i artyści, literaci i le­
karze biorą coraz czynniejszy 
udział w pracy dla Polski Lu­
dowej.

Klasa robotnicza, masy 
chłopskie, inteligencja pracu­
jąca oto podstawowe siły 
Frontu Narodowego, który 
skupia się dokoła klasy robot­
niczej i który coraz bardziej 
krzepnie 1 rozwija się.

nych za dolary i funty zwy­
rodniałych lekarzy.

Umierający świat kapitali­
styczny niepewny dnia i go­
dziny stara się prześcignąć 
sam siebie w swojej podłości, 
zaćmić wszystkich zbrodnia­
rzy z hitlerowcami na czele i 
pokazać przyszłym pokole­
niom, do jakiej hańby i zby- 
dlęcenia był zdolny ostatni w 
dziejach ustrój gwałtu czło­
wieka nad człowiekiem.

Lenin ostrzegał robotnikom 
przed naiwnością i gapio­
stwem, przed tym, aby mie­
rzyć wroga zwykłą ludzką 
miarką i przypuszczać, że 
znajdzie się choćby jedna 
zbrodnia, do której burżuazją 
by się nie uciekła przeciwko 
walczącemu o swoją wolność 
ludowi.

Lenin i Stalin uczą, że awy 
cięstwo nad wrogiem klaso­
wym może proletariat wywal­
czyć tylko pod przewodem, 
czujnej, bojowej, zdyscypli­
nowanej partii nowego typu, 
awangardy związanej niero­
zerwalnie z klasą robotniczą 
i najszerszymi masami lutrG 
pracującego.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego jest 
dla naszej partii wzorem1 na 
przestrzeni całej swej historii 
również pod względem moc­
nej, codziennej więzi z ma-

idei, Leninem dnia dzisiejsze­
go jest najbliższy towarzysz 
walki Lenina — towarzysz 
Stalin. To pod jego kierow­
nictwem obóz Lenina, obóz 
pokoju, obóz komunizmu, sku 
pia dziś osiemset milionów 
ludzi — Jedną trzecią ludzko­
ści.

NIECH WIELKA POSTAĆ 
LENINA NA WIEKI BĘDZIE 
SYMBOLEM BRATERSTWA 
I PRZYJAŹNI NARODU 
POLSKIEGO Z NARODAMI 
WIELKIEGO ZWIĄZKU 
RAD!

NIECH SZTANDAR LENI 
NA PROWADZI NADAL 
ROWNlfeź NASZ NARÓD 
DO OSTATECZNEGO ZWY­
CIĘSTWA W ŚWIĘTEJ WAL 
CE O TO, ABY WSZYSCY 
LUDZIE BYLI SOBIE BRAĆ 
MII

NIECH 2YJE ORGANIZA 
TOR TEJ WALKI W NA­
SZYM KRAJU - POLSKA 
ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA!

NIECH 2YJE NASZ WIEL 
KI PRZYWÓDCA i NAU­
CZYCIEL, KTÓRY PR0WA" 
DZI PARTIĘ PO LENINOW 
SKIEJ DRODZE - NIECH 
2YJE TOWARZYSZ BIERUT-

NIECH 2YJE WÓDZ 
KTÓRY ZASTĄPIŁ NAM 
LENINA, TAK SAMO NIE 
USTRASZONY W WALCU
— JAK LENIN, TAK SAMC 
WIELKI I WSZYSTKO W i 
DZĄCY - JAK LENIN. 
NIECI! ŹYJE WÓDZ. KTÓ­
RY TA H -AMO KOCHA I Uf
— JAK LENIN - NIECH 
ŹYJE TOWARZYSZ STALIN!



15 dywizji 
urzędników

„Z ilości cywilnych urzędni- 
kow amerykańskich, przebywa­
jących w obcych państwach, 
można by sformować z górą 15 
dywizji- Praktycznie, co szósty 
urzędnik państwowy bawi za 
granicą — pisze waszyngtoński 
dziennik „News". Zachowanie 
S1Q tych urzędników wywołuje 
uczucia nieprzyjazne wobec 

“ ludności miejscowej.
^lc dziwnego, że Stany Zjedno­
czone zdobyły sobie opinię, ja­
koby za pieniądze można było 
sobie nawet kupować przyjaźń. 
Staje się więc coraz bardziej o- 
czywistym, że z naszymi dola­
rowymi ofertami nie zdobywa­
my wielu przyjaciół; nie mówiąc 
już o tym, że na owych naro­
dach nie czynimy żadnego wra­
żenia."

W tym miejscu mylą się wa- 
szyngtońskie „News". Trudno 
nie wywierać w a, jeżeli 
wysyła się poza Atlantyk cały 
korpus kontrolerów i żandar­
mów, który ma za zadanie gra­
bienie ludności, rekrutację mię­
sa armatniego i przygotowanie 
militarnej okupacji. Tylko, że 
o tych wrażeniach „News" woli 
nie pisać. Są zbyt dla niego
nieprzyjemne...

OMEGA

W Kostrzyniu nad Odrą
rośnie gigant planu 6-letniego —

fabryka celulozy i papieru
W Kostrzyniu nad Odrą, 

na gruzach zniszczonego w 
czasie działań wojennych 
miasta, odradza się nowe 
życic. Rośnie ogromna fa­
bryka, rośnie osiedle robot 
nicze. To owoce wytężonej 
pracy polskich robotników, 
inżynierów i techników.
W ubiegłym roku załoga 

przeprowadziła m. in. rozbiór 
I kę zniszczonych urządzeń 
neutralizacji, demontaż wy­
parek oraz określone planem 
prace w kotłowni węglowej, 
zmiękczalni wody, bielarni i 
sortowni. Zakończono ponad­
to budowę żelbetonowego da­
chu na gmachu pompowni i 
kaustyzacji montaż kotła cen 
tralnego ogrzewania, a także 
wiele prac zabezpieczają­
cych.

W nowobudowanym osie­
dlu robotniczym otrzymały 
już mieszkania dziesiątki ro­
dzin przybyłych do Kostrzy­
nia z całego kraju. W dwóch 
blokach hotelu robotniczego 
mieszka kilkadziesiąt mło­
dych robotników zatrudnio­
nych przy budowie. Mieszka­
ją tam także absolwenci 
szkół zawodowych i wyższych 
skierowani do fabryki. Budu­
jąca się fabryka dysponuje 
jeszcze 50 mieszkaniami ro­
botniczymi oraz kilkudzie­
sięcioma wolnymi ińiejscami 
w hotelu.

Szkoła się fachowcy 
przyszłej produkcji

Znaczna część załogi zatru 
dnic-na przy budowie, przy­

była do Kostrzynia nie zna­
jąc w ogóle zawodu, związa­
nego z budową oraz zasad 
przyszłej produkcji. Młoda 
robotnica Stanisława Hadry- 
siakówna na przykład przy­
była na budowę bez żadnych 
kwalifikacji. Po niedługim 
czasie osiągnęła zawód spa- 
wacza. Dominik Wieromiej- 
czyk poznał tajniki pracy w 
zawodzie ślusarza.

Kobiety dowiodły, że potrą 
fią dorównać mężczyznom. 
Robotnica Stefania Makar- 
czuk pracująca przy budowie 
wyrabia przeciętnie 239 proc, 
normy dziennej. Jeszcze lep­
sze wyniki osiąga 19-letnia 
Stanisława Bojko.

Korespondencja własna API Londyn, w styczniu
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IV. Wielkiej Brytanii prowadzona jest ostatnio ak­
cja propagandowa mająca na celu przekonanie społe­
czeństwa, że kraj pod żadnym względem nie cierpi z 
powodu ostrego ograniczenia wymiany handlowej z 
Europą icschodnią, Chinami i Związkiem Radzieckim. 
Naród brytyjski przekonany jest o czymś wręcz od­
wrotnym, a propaganda ta prowadzona jest dlatego, 
że w miarę pogarszania się sytuacji gospodarczej Wiel­
kiej Brytanii i w miarę coraz większego jej uzależnie­
nia od dolara, coraz szersze masy społeczeństwa do­
magają się uczciwej, opartej na równych prawach 
wymiany z socjalistyczną częścią śuńata.

Maksymilian Pieczyński, 
palacz Zarządu Portu 
Szczecińskiego, ogłosił 
przed kilku dniami apel 

do palaczy całego kraju, wzy 
wając ich do współzawodnic­
twa w oszczędzaniu węgla i 
koksu.

Niedługo czekał Pieczyński 
na odpowiedź. Już w kilka 
dni po ogłoszeniu apelu pod­
jęli zobowiązania trzej pala­
cze Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Szczeci­
nie: Teofil Bałaś, Adam 
Kimlert i Sołtysiak oraz ich 
pomocnicy. W dniu 17 stycz­
nia, a więc w dwa dni potem, 
jak apel Pieczyńskiego uka­
zał się w „Trybunie Ludu”, 
zgrasili swój udział we współ­
zawodnictwie dalsi palacze: 
Jan Flis, Bolesław Czarni- 
kowski i Grzegorz Sagano- 
wicz z Zakładu Lecznictwa 
Rozpoznawczego w Szczeci­
nie.

Mogłoby się zdawać, że 
współzawodnictwo w oszczę­
dzaniu węgla nie jest niczym 
nowym. W wielu zakładach 
prowadzone jest ono od daw­
na. Ale apel Pieczyńskiego, 
który zawiera szczegółowy o- 
pis metody, za pomocą której 
uzyskuje on szczególnie wyso­
kie oszczędności, jest nie tyl­
ko wezwaniem do współza­
wodnictwa. Pieczyński prze-

prowadził bowiem dokładną 
analizę procesu spalania wę­
gla i koksu w piecach cen­
tralnego ogrzewania. Opraco­
wał swoją metodę w sposób 
naukowy, dając wszystkim 
palaczom w kraju ścisłe 
wskazówki, w jaki sposób mo­
gą oni zaoszczędzić krajowi 
setki tysięcy ton węgla i ko­
ksu.

Mamy dziś w Polsce tysiące 
wysokokwalifikowanych pa­
laczy. Wielu spośród nich, 
podobnie jak Pieczyński, po­
znało w ciągu wieloletniej 
macy tajniki palenia. Wielu 
stosuje swoje własne, oparte 
na doświadczeniu metody 
spalania. Wszyscy oni powin­
ni skonfrontować te swoje 
systemy z systemem opisa­
nym przez Pieczyńskiego, któ 
ry pozwala uzyskiwać o- 
szczędności sięgające 4O°/o 
całej ilości węgla przezna­
czonego na spalanie według 
obowiązujących norm.

Wielotysięczna armia pala; 
czy powinna jak najszybciej 
nie tylko zastosować opisaną 
przez Pieczyńskiego metodę, 
ale także wzbogacić ją i roz­
szerzyć o swoje własne, cen­
ne doświadczenia. Jest bo­
wiem rzeczą pewną, że w 
dziedzinie oszczędności wę­
gla istnieją jeszcze niewyko­
rzystane, wielkie rezerwy, że 
system Pieczyńskiego nie wy­
czerpuje wszystkich środ­
ków, za pomocą których

można przysporzyć krajowi 
dodatkowe setki tysięcy ton 
cennego paliwa.

Maksymilian Pieczyński 
wezwał palaczy całego kraju 
nie tylko do współzawodnic­
twa w pracy. Wezwał ich tak­
że do współzawodnictwa w 
nauce oszczędzania węgla, do 
pogłębiania swej wiedzy i do 
rozpowszechniania swych o- 
siągnięć. W Polsce bowiem 
budującej socjalizih robotnik 
od dawna przestał być tylko 
wykonawcą. Jest on świado­
mym współtwórcą nowej tech 
nikł, pomocnikiem, a często 
nauczycielem ludzi z labora­
toriów i instytutów badaw­
czych. JAP

Wielu jest na budowle wy­
różniających się robotników, 
wysoko przekraczających swe 
normy dzienne. W oddziale
mechanicznym przoduje Jó- 
zef Kłak, wykonujący 262 
proc, normy i Tadeusz Pta- 
siński — 241 proc, normy. W 
oddziale budowlanym wysu­
nęli się na czoło: Stanisław 
Sawicki, Stefania Makarczuk, 
i Jan Pawlisz.

Fabryka już w ostatnim ro 
ku planu 6-letniego produko­
wać będzie tyle papieru, ile 
cały przemysł papierniczy w 
Polsce przedwrześniowej. Ko 
st-rzyń, dziś jeszcze oszpecony 
ruinami wypalonych domów, 
dostarczy naszemu przemy­
słowi papierniczemu cennego 
surowca, (czm)

CAF
Młodzieżowy Dom Kultury w Warszawie. Na zdjęciu: 

Zajęcia w pracowni architektonicznej.,

Liczby mówią same za sie- 
bie. Jeśli weźmiemy jako i 
wskaźnik eksportu brytyj-: 
skiego do Europy Wschodniej [ 
w 1938 roku liczbę 100, oka- 
że się, że spadła ona w roku 
1950 do 45. Następnie prze­
konamy się, że chociaż eks­
port; maszyn brytyjskich • do 
tych krajów był w 1950 roku 
bardzo niski, zmniejszył się 
on jeszcze o połowę w roku 
1951.

Tak samo wygląda wymia­
na handlowa z Chinami, któ­
ra obecnie równa się jednej 
dziesiątej poziomu z okresu 
między 1925 i 1929 rokiem. 
Podobna jest sytuacja w han­
dlu ze Związkiem Radziec­
kim.

Każdy zdaje sobie oczywiś­
cie sprawę, jakie są tego 
przyczyny. Wiadomo, że kra­
je socjalizmu niejednokrot­
nie proponowały zawarcie u- 
czciwych układów handlo­
wych i że pod wyraźną i bru­
talną presją USA Wielka 
Brytania albo odrzucała te 
propozycje, albo też zmuszona 
była stawiać warunki nie do 
przyjęcia, ponieważ tak wiele 
artykułów potrzebnych w Eu­
ropie wschodniej zabrania 
eksportować ustawa Battle’a.

Rezultaty zgubnej 
polityki

Polityka ta odbija się bar­
dzo poważnie na stopie ży­
ciowej narodu brytyjskiego. 
W 1951 roku przeciętne spo­
życie mięsa na głowę było o 
40 procent mniejsze, niż w la­
tach 1934—38. Spożycie be­
konu i szynki spadło o 29 
procent, masła o 40 procent, 
herbaty o 23 procent, cukru 
o 16 procent, ryżu o 38 pro­
cent.

Liczby te są najbardziej 
Wymowne — mówią one o sy­
tuacji w spiżarni przeciętnej 
rodziny brytyjskiej, o tym, 
jak coraz bardziej ubożeje jej 
jadłospis. Są one bezpośred­
nim rezultatem zgubnej poli­
tyki handlowej w ciągu ubie­
głych siedmiu lat, narzuco­
nej Wielkiej Brytanii przez 
katastrofalny „sojusz” z A- 
meryką.

Posłuchajmy, co mówi 
Gunnar Myrdal, sekretarz 
Europejskiej Komisji Ekono­
micznej przy ONZ: „Realizo­
wanie wielkich planów roz­

woju gospodarczego w kra­
jach Europy wschodniej z 
jednej strony, z drugiej zaś 
poważne trudności płatnicze 
w krajach Europy zachod­
niej stwarzają bogate możli­
wości rozwoju wymiany han­
dlowej”.

Rachunek jest prosty
Słowa te są dość znamienne, 

zważywszy, że padły z-ust eks­
perta. Tak samo zresztą jak 
oświadczenie przedstawiciela 
Zw. Radzieckiego w tejże ko­
misji, Szerszinowa w Gene­
wie, w marcu ubiegłego ro: 
ku: „Prosty rachunek może 
wykazać, że gdyby wymiana 
handlowa z krajami Europy 
wschodniej wzrosła do swego 
przedwojennego poziomu, 
brytyjski eksport materiałów 
bawełnianych wzrósłby o 80 
procent, wełnianych o 50 pro­
cent, a przędzy wełnianej o 
24 procent.”

Dodajmy do tego jeszcze 
jeden autorytatywny głos 
przewodniczącego Radzieckiej 
Izby Handlowej, Nestrowa, na 
historycznej Konferencji Go­
spodarczej vz Moskwie w ro­
ku ubiegłym: „500 000 do 
dwóch milionów ludzi miało­
by zapewnioną pracę w kra­
jach, które nawiązałyby wy­
mianę handlowrą ze Związ­
kiem Radzieckim. Związek 
Radziecki pragnie rozszerzyć 
handel anglo-radziecki do su­
my 227 milionów funtów7. Go­
tów7 jest dostarczać surowców 
w zamian za maszyny, arty­
kuły konsumcyjne, tekstylia, 
korzenie, śledzie i inne towa­
ry”.

Od czasu moskiewskiej 
Konferencji Gospodarczej za­
uważyć się daje pewna po­
prawa. Lecz nawet umowy 
zawarte w Moskwie zostały 
następnie częściowo podwa­
żone, wskutek odmowy rządu 
brytyjskiego zawarcia umów 
na eksport maszyn.

Aby uspokoić oburzoną lud­
ność. propaganda rządowa 
wyłazi ze skóry i usiłuje 
wykazać, że Wielka Brytania 
jest w minimalnym stopniu 
zainteresowana w rozwoju 
stosunków handlowych z 
krajami Europy wschodniej 
(a tak nie jest) i że wszelkie 
trudności wynikają ze stano­
wiska tych krajów, co z całą 
pewnością nie odpowiada 
prawdzie.

Wieść o manifestacjach war­
szawskich roku 1861 i o udziale 
w nich licznych przedstawicieli 
patriotycznie nastrojonego odła­
mu duchowieństwa, wywołała w 
Watykanie poważne niezadowo­
lenie. ,

PIUS IX
I CAR ALEKSANDER II

Dyplomacja watykańska roz­
winęła szeroką akcją w celu 
przeciwdziałania narastającej w 
całej Europie fali sympatii dla 
wolnościowego ruchu Polaków. 
Do kraju szły polecenia, aby e- 
piskopat starał sie przeciwsta­
wić wpływom radykalnego 
skrzydła ruchu wolnościowego, 
czyli tzw. „czerwonych", któ­
rych duszą był Jarosław Dąb­
rowski. Przede wszystkim zaś, 
by położył kres udziałowi niż­
szego duchowieństwa w ruchu. 
Dyplomacja watykańska nawią­
zała żywą łączność z dworem 
petersburskirh. by wspólnymi 
siłami przeciwdziałać „buntow­
niczym nastrojom" w Polsce. O 
wocem tej działalności było cał­
kowite porozumienie miedzy 
Piusem IX a carem Alek­
sandrem II.

Carowi zależało, by opróżnio­
na przez śmierć arcybiskupa 
Fijałkowskiego archidiecezja 
warszawska znalazła sie w< rę­
kach człowieka ugodowego i po­
słusznego \yoli władz rosyjskich. 
Wybór cara padł na ks. prałata 
Felińskiego, który od lat prze­
bywał w Petersburgu i cieszył 
sie „dobrą opinią" u tamtejszych 
władz. Car mianował tedy Fe­
lińskiego arcybiskupem war­
szawskim i uzyskał natychmia­
stowe potwierdzenie nominacji 
przez Rzym. Pośpiech, z jakim 
papież to uczynił, zwrócił na się 
powszechną uwagę. Był on O- 
znaką całkowitej harmonii mię­

W 90 rocznicę powstania styczniowego

Watykan zawsze taki sam
dzy dworem watykańskim a pe­
tersburskim. W prasie ówczes­
nej znajdujemy zgodne informa­
cje na ten temat.

Wpływowy dziennik francuski 
„Constitutionel" donosił np. w 
dn. 15 stycznia 1862 r. (cytuje­
my za „Kurierem Warszaw­
skim" z dn. 21 stycznia t. r.):

„Dowiadujemy się, te bli­
skim jest porozumienie mię­
dzy dworem rzymskim a Ga­
binetem Rosyjskim. Ojciec 
Sw. gotów jest wyrazić potę­
pienie ruchu w Polsce, które­
mu religia służy tylko za po­
zór."

„Kurier Warszawski" cyto­
wał dalej:

„Piszą nam z Rzymu: Pa­
pież z pełnym przychylności 
pośpiechem zatwierdził wybór, 
jaki Cesarz Aleksander uczy­
nił z X Felińskiego, Prałata 
Katolickiego, na Arcy-Biskupa 
Warszawskiego. Cesarz, mia­
nując na te wysoką godność, 
użył praw przyznanych mu 
konkordatem z r. 1847, który 
zastrzega papieżowi prawo u- 
dzielenia lub odmówienia pre- 
konizacji wybrańcowi Cesa 
rza. Papież więc I cesarz zgo­
dzili się na wybór X. Feiiń 
skiego, a ta zgoda wskazuje, 
że dwa dwory: Rzymski i Pc 
tersburski bliskie są porozu­
mienia się co do przyszłego 
postępowania duchowieństwa 
Katolickiego w celu uspokoje­
nia Polski i wpojenia w lud­

ność ducha pojednania, zgody 
i pokoju..."

BISKUPI
PRZECIW PATRIOTOM

Nowy arcybiskup warszawski, 
ks. Feliński wziął się energicz­
nie do dzieła i podjął kroki, by 
położyć kres demonstracjom lu­
du warszawskiego, przede wszy­
stkim zaś powstrzymać od u- 
dzia?u w tych manifestacjach 
patriotyczny odłam podległego 
sobie duchowieństwa. Zrazu nie 
mógł t.ego czynić zbyt jawnie, 
by nie narazić sobie całego spo­
łeczeństwa. Watykan jednak 
nie krepował się wcale Gdy 
więc w marcu 1862 r. arcybi 
skup lwowski, Wierzchlejski o- 
głosił list pasterski, potępiający 
surowo demonstracje patriotycz­
ne, papież przesłał mu natych­
miast błogosławieństwo i breve 
zatwierdzające całkowicie jego 
postępowanie, a w liście odręcz­
nym do cara Aleksandra, pa- 
nież Plus IX pisał:

„Najjaśniejszy Panie — da 
lecy jesteśmy od pochwalania 
duchowieństwa, które bierze 
udział w zaburzeniach połi 
tycznych 1 dhwyta za broń kn 
obaleniu władzy rządu. Prze 
ciwnie, opłakujemy i potępia 
my takowe stanowisko..." 
Wysiłki watykańskie nie na

wiele się zdały. Ku oburzeniu 
kurii watykańskiej liczni przed­
stawiciele niższego duchowień­
stwa składali przysięgę na wier­
ność kierownictwu ruchu —Ko­

mitetowi Centralnemu. A na u- 
godowe i renegackie wystąpie­
nia biskupów polskich odpo­
wiedzią była kocia muzyka w 
rodzaju tej, którą wyprawiono 
arcybiskupowi Wierzchlejskie- 
mu i mocne odezwy, skierowa­
ne przeciwko ugodowcom w ro­
dzaju arcybiskupa Felińskiego. 
Wtedy to właśnie z Rzymu roz­
legł się głos jeszcze jednego re­
negata — księdza Kajsiewicza 
ze Zgromadzenia Ojców Zmar­
twychwstańców.

POLICJA PAPIESKA
Ten polski zakon, mający swą 

siedzibę w Rzymie, od lat już 
odgrywał rolę policji papieskiej 
do spraw polskich Zajmował 
się zwłaszcza działaczami Wiel­
kiej Emigracji.

I oto w oktawę Trzech Króli 
roku 1863 ogłosi! ks. Kajsiewicz 
w Rzymie „List otwarty do bra­
ci księży grzesznie spiskują­
cych", bijący w tych, którzy za 
wierność sprawie narodowej 
wkrótce już zawisnąć mieli na 
szubienicach lub zginąć od kul 
plutonów egzekucyjnych, jak 
ks. Mackiewicz, ks. Konarski 
czy ks. Brzóska. List renegata 
głosił:

„Pilno nam ostrzec niektó­
rych braci naszych, wszelką 
godziwą miarę przekraczają­
cych. Kąkol siany podstępną 
ręką na niwie kościoła pol­
skiego wszedł wreszcie bujno 
i groźno: wszystko to wywo­
łało smutny stan obecny. Nie 
ma co ukrywać, wszystkim

wiadomo, że część duchow­
nych w Królestwie Polskim, 
w szale źle zrozumianego pa­
triotyzmu, dla spólności dzia­
łania, jak mówią, dla skupie­
nia wszystkich sił narodowych 
poddaje się kierownictwu Ko­
mitetu Centralnego skrajnego 
(zowiącego się narodowym) i 
przysięgą do posłuszeństwa 
mu się zobowiązuje..." 
Przewrotne słowa renegata

nie odniosły jednak skutku. Tak 
się złożyło, że list ks. Kajsiewi­
cza, ogłoszony najpierw w „Ty­
godniku Katolickim" w Grodzi­
sku Wielkopolskim (ówczesny 
zabór pruski) ukazał się na ła­
mach dzienników warszawskich 
w dniu 23 stycznia 1863 roku. 
Tej właśnie nocy, na wezwanie 
Tymczasowego Rządu Narodo­
wego, wybuchło powstanie. Sta­
ło sie to, czego tak bardzo bał 
się Watykan i jego „policjanci 
duchowni" w rodzaju ks K-ai- 
siewicza.

Piętnaście miesięcy nierównej 
walki powstańców roku sześć- 
dziesiątegotrzeciego— czwartego 
z wielekroć przeważająca siłą 
wojsk carskich, to karta nie­
zrównanego bohaterstwa. A rów­
nocześnie karta bezprzykładnej 
nikczemności tych, co nawoły 
wali do ugody z zaborcą, bo lę­
kali się następstw powstania 
głoszącego uwłaszczenie chłopa

30 lipca 1864 roku papież Pius 
IX wręczył posłowi rosyjskiemu 
w Watykanie, baronowi Mayen- 
dorffowl, encyklikę swą, która 
głosiła:

„...Dalecy od tego jesteśmy, 
abyśmy jakkolwiek chcieli po­
chwalić niewczesne ruchy w 
Polsce nieszczęśliwie wznieco­
ne... Ruchy tego rodzaju, tyle 
szkodliwe Kościołowi i Rze­
czypospolitej, i karcimy i po­
tępiamy..."
Było to papieskie podzwonne 

dla wygasającego powstania, 
klątwa na głowy tych, którzy — 
jak mówiła encyklika — „gardzą 
władzą, bezczeszczą majestat, 
przeciw monarchom powstają i 
wypowiadają im posłuszeństwo*' 
Na całym obszarze nieszczęsne 
go kraju biła się już wtedy tył 
ko jedna jedyna partia powstań 
cza: oddział ks. Stanisława
Brzóski. Daremnie ks. biskup 
podlaski. Łubieński groził mu 
klątwą. Bohaterski ksiądz — 
powstaniec bił się do ostatniego 
tchu .aż wpadł w rece wroga i 
dnia 25 maja 1365 roku zawisł 
na szubienicy.

&
W dziewięćdziesiąta rocznic< 

powstania styczniowego warte 
przypomnieć wydarzenia owych 
dni. Zwłaszcza, że uprzytomnia 
ją nam one z taką siłą przeciw 
stawność dwóch ścieraiących si< 
w łonie duchowieństwa polskie 
go nurtów: tego. którv watykań 
ską rację stanu stawia! i stawia, 
ponad interesem narodowrm. a 
którego wyrazem bvli w owym 
czasie ks arcybiskup Wierzch 
lejski, ks. Kajsiewicz i ogromna 
większość episkopatu polskiego 
— 5raz tego nurtu, który kiero 
wał się i kieruje nakazami pa­
triotyzmu, a którego bohater­
skim symbolem stał sie ostatni 
powstaniec polski 1863 r.. ksiądz 
Stanisław Brzóska. Te dwa nur­
ty żyją po dztś dzień Bez tru­
du odnajdziemy ie w naszej 
rzeczywistości.

Civis („Życie Warszawy")



Po 3-letnim dorobku w Roszkowie Prezydium GRN pod uwagę

M inęły trzy lata od chwi­
li, gdy ‘39 średniorol­
nych chłopów w Rosz 
kowie, powiat Jarocin 

połączyło swe gospodarstwa 
w rolniczą spółdzielnię wy­
twórczą II typu. Czy zrobili 
dobrze? Zapytajcie się ich 
dzisiaj o to. Odpowiedzą 
wam, że gdyby wiedzieli, o 
ile to łatwiej żyć i gospodaro­
wać zespołowo — wcześniej 
założyliby spółdzielnię. A wie 
lu miało wątpliwości, wielu 
wahało się przed trzema la­
ty, wielu ulegało szeptać ej 
propagandzie, szerzonej przez 
miejscowych i okolicznych 
kułaków. Jeden z wątpiących 
dawniej, Ludwik Błaszczyk 
zapytany, jak rnu się obecnie 
powodzi, odpowiedział nam w 
następujący sposób:

— Lżej i łatwiej się teraz 
pracuje, a dochód mam o 
wiele większy niż z indywidu­
alnego gospodarowania. Dziś 
nawet kijem nikt by mnie

Zimowa sesja 
egzaminacyjna 
na wyższych uczelniach

W dniu 21 bm. około 134 
tysięcy studentów’ szkół wyż­
szych w naszym kraju rozpo­
częło zimową sesję egzami­
nacyjną, która podsumuje 
wyniki ich półrocznej pracy. 
Sesja trwać będzie do dnia 
10 lutego br.

Znaczna większość młodzie 
ży dokłada starali, aby do 
sesji egzaminacyjnej przy go­
tować się systematyczną na­
uką już od początku roku a- 
kademickiego. W pracy tej 
pomogli studentom profeso­
rowie, pracownicy naukowi 
oraz uczelniane organizacje 
ZMP i ZSP.

Nad toielkimi bulwarami 
stała loilgotna zorza, jak 
luna olbrzymiego pożaru. 
Od rzeki zaciągnęło chło­
dem. Chantal wstrząsnęła 
się i przytuliła. ramię do 
ramienia Martina.

— Pomówisz z ojcem?
Martin spojrzał na nią j 

niespokojnie. Na jego i 
jasnej, gallijskiej twarzy 
pojawił się wyraz troski.

— Gnębi cię to? — spy­
tała znów Chantal.

Skinął głową. Chantal 
widziała jego delikatny 
profil na tle gwiazd. Po­
dobał jej się szalenie ze 
swą suchą, rasową urodą, 
w której było już coś z wi­
zerunku przyszłego boha­
tera.

— Pocałuj mnie — szep­
nęła.

Martin objął ją i poca­
łował, czule i krótko.

— Będę musiał jednakże 
pomówić z twoim ojcem. 
To zwykły nakaz honoru 
uczciwego człowieka i ofi­
cera.
Ostatnie słotna wypowie­

dział z wyraźną dumą. 
Chantal przytulona do je­
go ramienia, z głową 
wzniesioną, do pocałunku, 
uśmiechnęła się z kobiecą 
wyrozumiałością. Martin 
ledwie ukończył z wyróż­
nieniem szkołę St. Cyr. 
świeżutkie szlify podpo­
rucznika musiały mu jesz­
cze ciążyć trochę na ra­
mionach. Pochodził ze 
wschodu, z jednej z tych 
szlacheckich rodzin, które 
parały się żołnierką od 
pokoleń.

— Wiesz przecież — mó­
wił dalej — że za parę dni 
zdejmę piękny mundur 
elewa St. Cyr, a wdzieję 
battledress porucznika 
piechoty kolonialnej. Zo­
stałem powołany na Dale­
ki Wschód.

(Wyjątek z powieści M.
Żuławskiego, której druk 
rozpoczynamy już w nie­
dzielnym numerze „Gloso**

Ludwik Borkiewicz i Ludwik Blaszczyk — członkowie Spół­
dzielni Produkcyjnej w Kosakowie — przygotowują drzewo 
na opał dla rodzin spółdzielców przywiezione z własnego 
lasu. Borkiewicz i Błaszczyk należą do grupy czołowych 

przodowni ków pracy

30 cetnarów pszenicynie zmusił do porzucenia na­
szej spółdzielni — śmieje się 
Błaszczyk.

— No, dobrze. A ile też za­
rabiacie?

— Ile? Zaraz wam powiem.
Pracuję sam, a żona pomaga 
od czasu do czasu. Razem o- 
trzymaliśmy 5.424 zł gotówką, 
33 cetnary żyta, 16 cetnarów 
pszenicy, 4 cetnary cukru o- 
raz jęczmień, mieszankę, 
ziemniaki i paszę dla moich 
dwóch krów, które trzymam 
na działce przyzagrodowej. 
Gdybym nie chorował przez 
kilka tygodni, miałbym jesz­
cze więcej. Wszystkiego z na- 
turaliów nie zjemy — sprzeda­
łem sporo na wolnym rynku. 
Ludwik Borkiewicz, który a

kurat nadszedł i przyłączył 
się do naszej rozmowy do­
daj e:

— U mnie to wypadło tro­
chę inaczej. Pracuje nas tro­
je stałe i żona dorywczo. Za­
robiła na swoje domowe wy­
datki. Ja z córką Anusią i. sy­
nem Michasiem otrzymaliśmy 
przy podziale 11.G85 zł gotów­
ką, 55 cetnarów żyta, 31 cet­
narów pszenicy, groch, ziem­
niaki, paszę dla krów i jak 
wszyscy — 4 cetnary. cukru.
Nasi rozmówcy nie wspo­

minali o gospodarkach przy­
zagrodowych i o płynącym 
stad dodatkowym dochodzie, 
który nie jest wcale mały. 
Trzymają przecież po dwie 
krowy, po kilka sztuk świń, 
owce i drób. Nie wspominali 
o gotówce otrzymanej z tytu­
łu wkładu ziemi, na którą to 
pozycję spółdzielnia przezna­
czyła przy rozliczeniu rocz* 
nym przeszło 69 tys. złotych. 
Borkiewicz i Błaszczyk nie są 
poza tym czołowymi przodow 
nikami w pracy. Bi je ich Mi­
chał Matuszewski, który o- 
trzymał przy podziale 12.120 
zł gotówką oraz 53 cetnary

żyta, 
itd.

Spółdzielnia Roszków mo­
gła dokonać takiego wyso­
kiego podziału, gdyż dzięki 
mechanicznej uprawie ziemi 
i nowoczesnym metodom go­
spodarowania osiąga zbiory 
zbóż przeciętnie o 5 q z hek­
tara większe, niż w okresie 
indywidualnej pracy człon­
ków na tym. samym 360-hek- 
tarowym obszarze. Już w pier 
wszym reku zespołowej pracy 
zebrano żyta 15, w drugim 18 
a w trzecim 19 kwintali z ha. 
Zbiory pszenicy wynoszą ró­
wnież 19 q z ha, co należy u- 
znać za bardzo niskie. Były­
by znacznie wyższe, gdyby 
nie GS w Jarocinie, która, 
niestety, dostarczyła spół­
dzielni w Roszkowie ziarno 
siewne ze śniedzią. Rzecz 
jasna, że to obniżyło plony. 
Podobnie obniżył się w ubie­
głym roku zbiór ziemniaków. 
Z winy samych spółdzielców, 
opóźniono bowiem wywiezie­
nie i przyoranie obornika na 
wiosnę, a. zamiast sadzenia­
ków odmiany „Damrot**, od­
powiednich na roszkowską 
glebę zasadzono odmianę 
, .Merkury**.

To był poważny błąd. Spół­
dzielcy jednak nie są inżynie­
rami rolnictwa, i można ich 
w pewnej mierze wytłuma­
czyć. Ale zapytać się należy, 
co robił w czasie zakupu sa­
dzeniaków przez spółdzielnię 
agronom POM w Jarocinie? 
Dlaczego nie zapobiegł w czas 
popełnieniu błędu? Na skutek 
jego niedbalstwa spółdzielcy 
roszkowscy zebrali tylko 108 
q ziemniaków’ z ha, podczas, 
gdy w latach poprzednich 
zbierali po 170 i 180 q. Bo 
ziemia roszkowrska jest dobra. 
Słaba jest natomiast opieka 
agrotechniczna ze strony POM 
i Prezydium PRN w Jaroci­

Szkolą się młodzi śpiewacy

Na przykład Wałcerz i Wawrzyniak

Narada z prof. Cygańską nad montażem wokalnych 
zespołów operowych.

Tylko Włodzimierz Wałcerz
’ nie wiedział, na co się 

zdecydować. O filologii nie 
myślał, na medycynę nie I 
miał ochoty, z drogi na studia 
politechniczne zrezygnował 
ku utrapieniu ojca.

Nie czuł pociągu do tech­
niki. Za to śpiewał często. 
Piosenki ludowe, marynar­
skie, melodie zasłyszane na 
artosowym koncercie.

Pod opieką wokalistów
ikliedawno pytaliśmy Wałce- 
1 rza, co ostatecznie zdecy­
dowało o wyborze kierunku 
studiów.

— Natura ciągnie lisa do 
lasu. A przecież kraj nasz po­
trzebuje również artystów.

Długa była droga, jaką 
przebył syn sandomierskiego 
chłopa, zanim stał się słu­

nie, o czym mówiono w dys­
kusji na zebraniu rozrachun­
kowym.
W dziedzinie hodowli trzy­

letni dorobek spółdzielni w 
Roszkowie jest znaczny. Po­
większono oborę z 27 do 82 
sztuk, w tym 40 krów doj­
nych, powiększono chlewnię 
z 10 do 90 sztuk, w tym 12 
macior. Prowadzi się tam też 
dochodową hodowlę bobrzy­
ków w ilości 96 sztuk.

Możliwości spółdzielni pod 
względem podniesienia pro­
dukcji, ą tym samym i do­
chodowości nie są bynaj­
mniej wyczerpane. Trzeba tył 
ko, aby członkowie rzetelniej 
zabrali się do pracy, prze­
strzegając ustalonych norm. 
Obok wielu przodowników są 
w Roszkowie takżć bumelan­
ci, o których dość niepochleb 
nie się wyrażano na walnym 
zebraniu. Więcej zaintereso­
wania musi okazać tej spół­
dzielni Prezydium PRN w Ja­
rocinie. Weźmy choćby spra­
wę elektryfikacji. Są w Rosz­
kowie instalacje, są przewo­
dy, wiszą nawet żarówki i li­
czniki jako pozostałość po 
dawniejszej miejscowej elek­
trowni — nie ma tylko prądu. 
Zdaje nam się, że przy szcze­
rym zainteresowaniu się tą 
sprawą Prezydium PRN nie 
nastręczałoby większych trud 
ności podłączenie Roszkowa 
do sieci. Obiecano to zrobić 
przed dwoma laty, obiecano 
przed rokiem. A to obowiązu­
je, obywatele z Prezydium 
PRN.

Spółdzielnia w Roszkowie 
ma jeszcze dużo do powiedze­
nia i do zrobienia tak w pro­
dukcji roślinnej, jak i w dzie 
dżinie hodowli. Może podwyż 
szyć produkcję co najmniej o 
50 proc. Trzeba jej w tym 
pomóc.

JAN RYSZEWSKI

Pisaliśmy już niejednokrot­
nie, że mało; i średniorolni 
chłopi wywiązali się w ter­
minie z obowiązku wobec pań 
stwa. Ta grupa gospodarstw 
na obszarze całego wojewó­
dztwa nie ma większych zale­
głości w zbożu, żywcu, ziem­
niakach i mleku. Jedynie tzw. 
końcówki, po kilka do kilka- 
dz. siąt kilogramów, do któ­
rych prezydia gminnych rad 
narodowych nie przykładają 
większej wagi. Stanowisko ta 
kie jest niesłuszne, bo owe 
końcówki w skali wojewódz­
kiej wynoszą tysiące ton.

Poważne natomiast zaległo 
ści w dostawach obowiązko­
wych za rok ubiegły istnieją 
w grupach większych gospo­
darstw. Kułacy nie kwapią 
się z uregulowaniem zaległo­
ści, a trzeba tu wyraźnie po­
wiedzieć, że Prezydia GRN- 
ów tolerują ten stan rzeczy i 
podchodzą do niego niejako 
w rękawiczkach.

Weźmy dla przykładu kil­
ka gmin w powiecie jarociń­
skim. W gminie Czermin go­
spodarstwa kułackie zalega­
ją dziś z zeszłorocznych do­
staw obowiązkowych 25 tysię­
cy kilogramów żywca i 511 
tysięcy kg zboża; w gminie 
Gołuchów — 122 tys. kg żyw 
ca i 966 kg zboża: w gminie 
Jaraczew — 52 tys. kg żywca 
i S81 tys. kg zboża; w gmi­
nie Jarocin — 88 tys. kg żyw­
ca. Gmina Nowe Miasto, któ­
ra w skali powiatu zajmuje 
pierwsze miejsce ma zale­
głości kułackie wynoszące 295 
ton zboża, 40 ton żywca, 290 
ton ziemniaków i 190 tys. li­
trów mleka.

Jak można było dopuścić 
do takich zaległości? Jak mo-

StfsraS-.... /.. .
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Hodowla bobrzyków daje roszkowianom niemałe dochody. 
Mają ich w tej chwili 96 sztuk. Na zdjęciu widzimy urządze­
nia, zagrody i pływalnię dła bobrzyków. Przewodniczący 
Szczęśniak i jeden z członków badają zachowanie się bo­

brzyków po dczas mrozu

chaczem II roku na wydziale 
wokalnym Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Po­
znaniu, ciężki był początko­
wy okres nauki.

— Wziął mnie w obroty 
prof. Czarnecki — mówi Wło­
dzimierz. — Będziesz — po­
wiedział kiedyś — mocnym 
tenorem. Nie zaniedbuj ćwi­
czeń, śpiewaj jak najczęściej 
i działaj ściśle według wska­
zówek pedagoga. Wierzę, że 
pod jego opieką zdobędę po­
trzebne wykształcenie i sta­
nę kiedyś na operowej sce­
nie.

Z poczty na „koncert"

zbiegał po schodach na uli­
cę. Nie czuł wtedy swoich 42 
lat — pragnął tylko jednego: 
uczyć się, uczyć, uczyć!

Nie miał żalu do matki, 
która — gdy był jeszcze 
chłopcem kazała mu iść do 
pracy. Nie jej to wina, że 
skończył tylko 6 klas szkoły 
wydziałowej. Dawniej nie ro­
zumiał tego. Dziś zdaje sobie 
sprawę, że dopiero władza lu­
dowa, umożliwiła mu po 42 la­
tach życia wstąpić na drogę 
do upragnionego celu. Dyrek­
tor Okręgu Poczt i Telegra­
fów, Kostro oraz kierownik 
wydziału kadr — Karpiński 
pomogli swemu długoletniemu 
pracownikowi zapisać się na 
studia w PWSM, zwalniali go 
również z pracy, gdy trzeba 
było iść na wykłady i ćwicze­
nia nazywane przez kolegów 
z biura „koncertami”. I Bo­
lesław Wawrzyniak, syn chło­
pa, pracownik pocztowy, gło­
wa licznej rodziny — od dwu 
lat studiuje śpiew. Prof. Cy­
gańska, dziekan Wydziału 
Wokalnego FWSM twierdzi, 
że będzie to jeden z najsil­
niejszych basów na naszych 
scenach operowych. Zapowia­
da się bardzo dobrze. Nie 
marnuje czasu, odrabia pil­
nie całe ćwierć wieku.

Wspólne omawianie tema­
tów, system pomocy koleżeń­
skiej, zajęcia społeczne — 
oto podstawy zespołowej pra­
cy słuchaczy PWSM. Zresztą 
inaczej trudno byłoby wy­
obrazić sobie drogę studenta 

uwieńczonej dyplomem

Dołek idzie na koncert 
•— mówili — kiedy 

Wawrzyniak zbierał manatkijdo
i podśpiewując arię z „Flisa” I mety, jak tylko w oparciu

Nie można tolerować 
żadnych zaległości

żna było nie egzekwować i 
nie stosować sankcji karnych 
w’ odpowiednim terminie. O- 
gremne to niedbalstwo ze 
strony prezydiów GRN j de­
legatów CUS w tych gminach 
może się ujemnie odbić na 
zaopatrzeniu ludności miast.
Z drugiej strony wywołuje to 
rozgoryczenie wśród mało- i 
średniorolnych chłopów. Jak­
że to tak — powiadają — 
my wypełniamy swe obowiąz­
ki w terminie, a kułacy sabo­
tują ustawy i rozporządzenia, 
spekuluj ą _ produktami rolny­
mi, ślizgają się po prostu na 
naszych plecach i władze 
gminne nie mają na nich spo 
sobu? Dużą więc odpowie­
dzialność biorą, na siebie 
członkowie prezydiów GRN 
tolerując kułacki sabotaż.

Chłopi pracujący słusznie 
się oburzają. Ot na przykład 
Pelagia Buchwaldowa w Cho- 
ciczy (gmina Nowe Miasto), 
gospodarująca na 28 hekta­
rach dobrej ziemi, posiada 
trzy konie, 7 sztuk bydła, 15 
świń, ma wysoką produkcję 
zbóż, a mimo to zalega 5.493 
kg zboża, 337 kg żywca, 946 
kg ziemniaków i 11.120 zł po* 
datku gruntowego. Albo 72- 
hektarowy Marcin Jelak z 
Chwalęcina tej samej gminy, 
który posiada 5 koni, 19 
sztuk •‘bydła, owce, świnie, 
fermę drobiarską, a zalega 
2.000 kg zboża, 500 kg żywca, 
472 litry mleka i 9.685 zł po­
datku gruntowego. Nie było 
dotychczas sposobu ściągnię­
cia tych zaległości? Na pew­
no były i są, tylko Prezydium 
GRN zlekceważyło sobie spra 
wę i dopiero obecnie występu 
je z wnioskiem do prokura* 
tury o ukaranie. Trochę póż. 
no.

Albo w gminie Jarocin. Ta­
ki 2 6-hektarowi ec — Stani­
sław Palota z Goliny zalega 
8625 kg zboża, 16.445 kg ziem 
niaków, 8932 litry mleka I 
168 kg żywca. Wiktoria Mie- 
loszyk z Cielczy zalega rów­
nież sporo, bo 12.325 kg zbo­
ża, 12.753 kg ziemniaków, 
2400 litrów mleka 1 272 kg
żywca. Podobne zaległości ma 
Szczepan Włodarczyk z Ba- 
chorzewa i wielu innych ku­
łaków. Prezydium GRN pa­
trzy na to obojętnie i nie re­
aguje na zażalenia mało- 1 
średniorolnych chłopów, któ­
rzy nie mogąc się uporać z 
kułackim sabotażem w gto’ 
madach, domagają się zasto­
sowania sankcji karnych.

Nie wiadomo, z jakich przy 
czyn Prezydium GRN w Jaro­
cinie nie wyciąga właściwych 
wniosków z tych faktów. Nic 
dziwnego, że wobec takiego 
stanowiska gospodarza gmi­
ny — kułacy w dalszym cią­
gu nie wykonują planów. To 
jest szkodliwe nie tylko z u- 
wagi na zaopatrzenie ludzi 
pracy w miastach, ale także 
z uwagi na tych ctftcpów, 
którzy wykonali swe patrlo* 
tyczne obowiązki odstawy 
zboża w terminie, a na sku­
tek sabotażu kułackiego nie 
mogą korzystać ze zwolnie­
nia od miarek i odsypów 
Gminne rady narodowe po. 
winny co rychlej zrewidować 
swój stosunek do gospo­
darstw zalegających z dosta 
wami za rok ubiegły. Leży to 
tak w interesie miasta, jak i 
w interesie pracującej wsi.

(wł)

o zbiorową pracę i wzajemną 
pomoc przyszłych śpiewaków. 
Droga ta jest trudna, a sam 
egzamin dyplomowy — na­
jeżony pułapkami. Na wy­
dziale wokalnym dyplomanci 
— Stanisława świłło, Wanda 
Szopińska, Zofia Manthey, 
Józef Gaj dzik i Aleksander 
Kondratiew, — śpiewać będą 
przy egzaminie trudne utwo­
ry Schuberta, Mozarta, Schu­
manna, Debussy’ego, Musorg- 
skiego, Rachmaninowa. Jesz­
cze w bieżącym roku zasilą 
oni kadrę artystów-śpiewa- 
ków. Za kilka miesięcy pięciu 
innych słuchaczy uzyska ab­
solutorium. Włodzimierz Wał­
cerz i Bolesław Wawrzyniak 
przejdą w tym czasie na 
trzeci rok studiów.

Państwo ludowe szeroko o- 
twarło drogę do śpiewu zdol­
nym ludziom. Przykład Wał- 
cerza i Wawrzyniaka mówi o 
tym wyraźnie.

Karol Brzeżański

Włodzimierz Wałcerz w czasie zajęć z prof. Czarnec­
kim.



{O ma sali, więc...

Zawody pływac­
kie o Puchar Miast, 
rozegrane 18 I br. 
w AWF w Warsza­
wie między War­
szawą i Poznaniem 
zakończyły się zwy­
cięstwem reprezen­
tantów stolicy — 
119:73. W ramach 
zawodów odbył się 
mecz piłki wodnej.

Na zdjęciu: Braj- 
ter (z lewej) gratu-

Miłosławskle koło sportowe: sali, więc nie ma co robić, luje Urbańskiemu 
,,Spójnia" szczyci się poważ- I założyli pewno ręce w ocze' {(Warszawa), zwy 
nymi osiągnięciami. Jednym i kiwaniu na salę, zapomina- • ciężcy na 100 m 
z nich to zdobycie drugiego U ąc. o tym, ...że zimowy tre-1 stylem motyiko- 
miejsca w siatkówce męskiej! ning można przeprowadzać i wym.
w ro-zgrywkaeh o Puchar Pol- j na zaśnieżonych ścieżkach 
ski na szczeblu wojewódz- leśnych czy polnych, tych 
kim. t idealnych trasach do biegów

2le natomiast wygląda pra j przełajowych i marszów. Na 
ca sekcji piłkarskiej. Jeszcze j zamarzniętych stawach uprą 
w 1951 roku piłkarze miło-: wiać można łyżwiarstwo, 
sławskiej Spójni brali udziałj Przecież sporty zimowe są 
w mistrzostwach powiatu. W j bardzo skutecznym sposobem

CAF fot. 
wiecki.

Dąbro-

Są laski i będą trenerzy
ub. roku niestety rozegrała 
drużyna piłkarska zaledwie 
dwa spotkania towarzyskie!

To, że siatkarze tak świet­
nie się spisali nakłada na kie

utrzymania kondycji. 
Oczywiście opieka trenera

Sekcja hokeja na trawie 
przy GKKF rozwiązała czę

1 częstsze wizyty instrukto-! ściowo problem produkcji la­
rów są bezwzględnie wskaza. sek hokejowych w kraju.
ne, lecz jeśli brak fachowej

rownictwo koła obowiązek i opieki, to trzeba się o nią bić. 
podtrzymania ich kondycji i! Śmiało wystąpić przed wła" 
umiejętności. To znowu, że ' ściwym PKKF-em czy wresz- 
piłkarze miłosławscy tak bar J cie WKKF-em, a rada musi 
dzo obniżyli swe loty, powin*' się znaleźć, (now) 
no zdopingować kierowników
Spójni do większego zaintere 
sowania się zawodnikami i 
wyciągnięcia ich z impasu, 
w jaki popadli.

A sportowcy Miłosławia tak 
sobie tłumaczą ten stan rze- 
rzy. Brak trenera, energicz­
nego kierownictwa, a przede 
wszystkim sali ćwiczebnej.

O tym ostatnim braku 
chcemy właśnie pomówić. Wy 
da.jo nam się, że często spor­
towcy podobnie jak ci z Mi­
łosławia — postępują po linii 
najmniejszego oporu: nie ma

Brak lasek i piłek utrudniał 
spopularyzowanie tego spor­
tu, mającego licznych zwolen 
ników. Dla wyczynowców na­
deszły piłki i laski pakistań­
skie.

Strzelectwo masowym sportem
Po podsumowaniu przez' wanych w całym kraju, oka-

sekcję strzelectwa sportowe­
go GKKF akcji masowych 
strzeleckich zawodów kore­
spondencyjnych, zorganizo-

Sarzetiaw3ć Chleb także w cunierihach

Obok braku sprzętu rów. 
nież w wielkim stopniu od­
czuwa się brak instruktorów 
i trenerów. Ażeby temu za­
pobiec GKKF uruchomił w 
Czerwińsku czterotygodniowy 
kurs dla instruktorów. Na 
kurs delegowano 30 osób ze 
wszystkich zrzeszeń sporto­
wych.

Zdolniejsi kursiści zostaną 
dopuszczeni do trenerskiego 
kursu unifikacyjnego, (tp)

Niedawno rzuciliśmy po­
mysł, aby w chleb zaopa­
trywać również cukiernie, 
które otwarte są o kilka 
godzin dłużej, niż sklepy 
spożywcze oraz przez całą 
niedzielę.

W związku z naszą no­
tatką otrzymaliśmy pismo 
z Poznańskich Zakładów 
Piekarniczych:

„Podzielamy zdanie azc- 
tora notatki i uważamy, że 
rzeczywiście sprzedaż Chle­
ba w cukierniach, a w 
szczególności w dni po­
wszednie, byłaby dla kon­
sumenta dużym udogod­
nieniem. Poznańskie ' Za­
kłady Piekarnicze gotowe 
są dostarczać pieczywo 
cukierniom w dni po‘ 
wszednie z tym, że pobra­
ne w sobotę pieczywo by­
łoby sprzedawane również

w niedzielę, ponieważ w 
tym dniu piekarnie są 
nieczynne. Sarna jednak 
sprzedaż nie leży w naszej 
kompetencji i uważamy, 
że tak PSS i MHD jako 
detaliści winny projekt 
ten wspólnie z nami omó­
wić i jak najprędzej zre­
alizować.”

Wystęo łyżwiarzy
odwołany

Do Sekretariatu AZS’U 
wpłyń?ł telegram z GKKF-u 
zawiadamiający o odwołaniu 
pokazu na lodowisku AZS-u 
w dniu 22 i 23 bm.

Nasi kadrowicze podejmują 
gości z NRD i wspólnie z ni­
mi przeprowadzają treningi 
i zawody, przygotowując się 
do meczu z Węgrami.

Występ mistrzów tafli lo­
dowej w Poznan'u przewi­
dziany jest w terminie póź­
niejszym. (k)

Hake owe szóstki
Zapowiedziany turniej szóst- 

kowy w hokeju na trawie, zspo 
dnie z komunikatem WKKF od 
będzie się w trzech terminach 
W pierwszym dniu. 25 bm. od 
godz 15 rozegrane zostanę 'V 
kolejności następujące spotka­
nia: Sta] I — Stal II, Kolejarz 
(Środa) — Kolejarz (Wągrowiecl 
Spójnia (Gniezno) — Stal II Ko­
lejarz (Środa) — Włókniarz 
(Gniezno) i Spójnia (Gniezno) — 
Kolejarz (Wągrowiec).

Towarzyskie spotkanie bok­
serskie rozegra w dniu 25 bm. 
w Nowej Soli Włókniarz z Ko­
lejarzem z Ostrowa.

Zielonogórska Gwardia spotka 
się w dniu 25 bm. na własnym 
terenie w meczu koszykówki 
żeńskiej o mistrzostwo Polski z 
OWKS (Kraków). W dniach 24 
i 25 bm. odbędzie się ćwierćfi­
nałowy turniej w siatkówce 
żeńskiej z udziałem gorzowskie­
go Kolejarza.

W Pile gościły drużyny Bu­
dowlanych z Poznania i Gniez­
na, które rozegrały turniej w 
siatkówce męskiej i kobiecej z 
zespołami miejscowymi Budow­
lanych. Wvniki spotkań vs gru­
pie kobiet są następujące: Po­
znań — Gniezno 2:0, Poznań — 
Piła 2:0. Spotkanie reprezenta­
cji Piły z drużyną Budowlanych 
z Poznania zakończyło się wy­
nikiem 0:2 (10:15. 5:15).

•&
Mecze w grupie mężczyzn 

przyniosły w ogólnej punktacji 
sukces zespołowi miasta Piły 
Wyniki: Budowlani nr 191 (Po 
znań) — Budowlani nr 199 (Po­
znań) 2:0, Budowlani nr 191 — 
Budowlani (Piła) 0:2. Budowlani 
(Gniezno) — Budowlani (Piła) 
0:2, Budowlani nr 199 — Bu­
dowlani (Gniezno) 0:2 (X)

zało się, że zdecydowane zwy 
cięstwo odniosło woj. szcze­
cińskie. Liczba 25918 kobiet i 
mężczyzn startujących w o- 
kresie 3 miesięcy świadczy, 
że strzelectwo sportowe cieszy 
się ogromnym zainteresowa­
niem mieszkańców miast i 
wsi Pomorza zachodniego

Ogółem w licznie organi­
zowanych zawodów strzelec­
kich w roku ub. uczestniczy­
ło w woj. szczecińskim około 
41 tys. osób, w tej liczbie po­
nad 10 tys. kobiet. Normy na 
odznak' strzeleckie. SPO ' 
klasyfikację sportowa zdoby. 
ło około 29 tys. osób.

Już 80 zgłoszeń
Po starannym przygotowa­

niu stanie w dniach 24 i 25 
bm. do „Pierwszego Kroku'1 
80 zapaśników.

Po raz pierwszy wystąpią 
młodzi zapaśnicy poznańskiej 
Spójni. Z najliczniejszą staw 
ką 30 zawodników zarepre- 
zentuje się Kolejarz z Pozna­
nia i Pobiedzisk.

Zawody odbędą się w sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta 
wowej na Wini arach przy ul. 
Widnej, która będzie wzoro­
wo przygotowana. Po zakoń­
czonych walkach — zdobyw­
cy pierwszych miejsc w ka­
żdej kategorii otrzymają dy­
plomy. (p)

TABELA WYSRANYCH
6 KRAJOWE! . 

LOTERII PIENIĘŻNEJ
IV DZIEŃ ciągnienia 

Wygrana 120.000 zł padla na
nr 31071.

Wygrana 75.000 zł padła na 
nr 35555.

Wygrana 60.000 zł padła na 
nr nr 118791, 118893.

Wygrane 20.000 zl padly na nr 
nr 60699. 79287, 100508, 110381.

Wygrane 10.000 zł padly na nr 
nr 9564, 33539, 82079. 84475,
93837.

Wygrane 5.000 zł padły na nr 
nr 13594, 36250, 37187. 38675,
40008, 53C43. 65323, 77978, 86920. 
97641, 102578.

Wygrane 2.000 zl padly na nr 
nr 437.T, 7031, 22156, 22426, 26380, 
54546, 59763, 64373, 65116, 73860, 
74362. 88735, 91641. 92336. 108366, 
118074.

Wygrane 1.000 zł padły na nr 
nr 6017, 8510, 9559. 10566. 10823, 
11120, 14964. 23423. 23701, 23779,
26066, 31861. 33889. 33932. 35764.
35888, 36690. 38880. 40069. 44156.
46190, 50847. 51336. 55607, 64655,
66162, 69797. 72544. 81851, 81421,
88025, 88616. 89339, 89428, 89508,
90159. 91419, 91S78. 93493, 93803,
96057.96773. 100373. 100725,107236, 
108263, 108700. 115792, 116350.
116484, 117074.

Wygraną seryjną w wysokości 
zł 60,— otrzymuje każdy numer 
losu, kończący sie na 5 lub 7.

O ile jednak na numer taki 
padła już wygrana w ciągnieniu 
I rzutu 6 Krajowej Loterii Pie­
niężnej, numer ten wygranej se­
ryjnej nie otrzymuje.

Wygraną seryjną w tym wy­
padku otrzymuje następny nie- 
wylosowany jeszcze wyższy nu­
mer losu.

Interwencje
skuteczne

W7 czasie największego 
nasilenia ruchu na dwor­
cu w Gostyniu, otwierane 
będą obydwa skrzydła 
drzwi wejściowych.

Spółdzielnia Pracy ..Fo­
tos" w Wągrowcu, otrzy 
ma na stanowisko kierow­
nicze siłę wykwalifikowa­
ną.

Do Urzędu Pocztowego 
w Luboniu przydzielono 
jeszcze jednego pracow­
nika usprawniając tym 
samym doręczanie gazet 
czytelnikom.

Instytucje
wyjaśniają

Wypłata za odstawione 
ziemniaki przez rojników 
z Dziećmiarek pow. Gniez­
no została opóźniona z wi 
ny kierownika stacji w 
Kłecku, który przetrzymał 
raporty.

W związku z felietonem 
pt. .Mistrzowska robota", 
Prezydium MRN wyjaśnia, 
że prace zduńskie w Poz­
naniu przeprowadza Rze­
mieślnicza Spółdzielnia 
Pracy „Pogotowie Budo­
wlane" przy Przemysłowej 
2 i Spółdzielnia Pracy Bu­
dowlano - Remontowo - 
Konserwacyjna przy ul, 
Kraszewskiego 196.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Andrzej Maślak. — Ra­
wicz. Do nakazu pracy na­
leży się stosować, a może 
go zmienić tylKo ta insty­
tucja, która go wydala.

(11)
Stały Czytelnik spod

Wolsztyna. Należy li^syć 
według ceny obowiązują­
cej przed wejściem w ży­
cie Uchwały Rady Mini­
strów (91)

Jan Torzewskl. — Łazi­
ska. Aby otrzymać parnik 
na ziemniaki należy złożyć 
za pośrednictwem komite­
tu członkowskiego odpo­
wiedni wniosek w GS, wnio­
sek uprzednio winien być 
poświadczony przez Prezy­
dium PRN. (34j

E. B. — Ostrów. Zatrud­
niając rencistkę jako po­
moc domową, należy zgło­
sić Ją w ZUS, zaznaczając 
Jednak, że osoba la pobie­
ra rentę. (69)

W. Matuszewski. — Po­
znań. W opisanym wypad­
ku nie ma Pan prawa do 
wolnych godzin (68)

Walczak. — Komorów. 
Szkoły korespondencyjne 
stopnia licealnego znajdują 
się w Poznaniu przy ulicy 
Zwierzynieckiej 17 I pi 
Bernardyńskim 6 (70)

Ignacy Łazanek. — 
Pruśń Opisaną przez Pa 
na sprawę należy przeka­
zać najbliższemu posterun­
kowi MO (83)

Ka. — Ka. — Poznań. 
Wysokość przyznawanych 
alimentów nie uległa zmia­
nie O Ile uważa Pani, że 
są one za niskie należy 
sprawę wnieść do sądu.

(140)

Obwieszczenia Wolne posady

Rzemieślniczą Spółdzielnię Pracy Fryzjerów 
w Szamotułach z dniem 2. 1. 1953 r. przejęła Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Zjednoczeni Fry­
zjerzy w Poznaniu. Garbary 64 — Zgłoszenia
swoich pretensji przyjmują pełnomocnicy do 
6 miesięcy. K172

Pracownicy poszukiwań?

Gosposi* do 3 dorosłych osób 
z noclegiem orzvime Poznań. 
Klonowicza 7 I146gp

Pomoc domowa potrzebna Po­
znań Ratajczaka 39 m. 17.

8498

Szuka posady

DYREKCJA M. H D.
Art. Przemysłowymi — Różnymi 
zawiadamia o uruchomieniu specjalne­
go sklepu komisowego artykułów chi­
rurgicznych i sanitarnych

przy ul. Paderewskiego II (pod arkadami).

Drogistę na stanowisko kierownika drogerii za­
trudni zaraz P. S S. Szamotuły, Wynagrodzenie 
wzg układu zbiorowego. K 130

Brygadzista oborowy potrzebny natychmiast — 
P. G R. Zespół Kwilcz. KI46
Referenta finansowego, obeznanego z obowiązu 
jącymi przepisami, poszukujemy. — Uposażenie 
według V grupy Pierwszeństwo mają kobiety. 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 
Buku, pow. Nowy Tomyśl K171

Stróżostwa z obsługą central­
nego ogrzewania poszukuję.
Oferty (jjfcs Wlkp dla 352g

auka
Trzymiesięczna nowoczesne ko­
respondencyjne kursv księgo­
wości fcńdż i skrytka 163

K9

Tańców nowoczesnych ludo­
wych wvuczaią: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 648g

Zainteresowanych komitentów i na­
bywców prosimy o kierowanie się do 
naszej placówki branżowej. K168

| OGŁOSZENIA DROBNE

Motocykl Victoria" 100 cm’ 
sprzedam — Dymek Poznań 
Prusa 19 m. 13, 815g

Taksówko Opel P 4 sprzedam 
Oferty Głos Wlkp. dla 825g

Stół stolarski
(ława)

w dobrym stanie zakupi 

Chemiczna Spółdz Pracy
..Jedność Robotnicza"
Poznań al. Marcinków, 
skiego 7 K164

Szuka lokalu

TOWARY POLSKIE) PRODUKC]! i in.
za pośrednictwem akcji

„PACZEK PEKA0“
dla osób otrzymujących przesyłki 

od krewnych z zagranicy.
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

w NEW - YORKU 
PEKAO TRADING CORPORATION.

New-York 4, 25, Broad Street, room 1624: 
w PARYŻU

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Paris IX, 23 rue Taitbout

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, meble, cement, cegłę, złoto den

tystyczne i obrączki, maszyny i narzędzia 
rolnicze węgiel, maszyny do szycia, ro 

wery motocykle, zegarki szwajcar 
skie. radioodbiorniki, wózki dziecię 
. ce, paczki żywnościowe, krowy

i prosięta.
Informacji udziela:

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Warszawa, ul. Mazowiecka 14

Tańców szybko, przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
m 7 829g

Osobiste
Panią którą spotkałem z so­
boty na niedzielę nad ranem 
w Belwederze" proszę o po­
danie adresu wtorek" — 
Oferty Głos Wlkp dla 830g.

Sprzedaże
Wózki autka koszykowe 1 spa 
cerowe pedzle malarskie po­
leca — H Świetlik Poznań 
Wrocławska 13 K106

Parcele Wille Ramieni­
ce — Dom - sprzedam 

Union" Poznań Nowowiet
skiego 9 19016e

Nart* duże Hickory" sprze­
dam — Poznań Mateiki 32 
m 2 824g

Biam nutriety nowy sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 85. 
m, 5 821g

Radio Philips" sprzedam. — 
Poznań 27 Grudnia 14 m 15 
od godz 17—19 834g

Maszynkę elektryczna do pod­
noszenia oczek sprzedam Lu­
boń k Poznania ul Okrzei 
27 m 1 838?

Kombinezon 2-częićciowy fu­
trzany wierzch skórzany — 
sprzedam Poznań Długosza 

! 28 m 1 844g

Pszczelarskie tłocznie wymia- 
! rów widery okazyinie sprze- 
! dam Poznań Zwierzyniecka

25 m 1 853g

Kupna
Szlifierkę 2-ramienną, do 1 KM 
kupię. Poznań Dzierżyńskie­
go 174 warsztat tokarski w 
podwórzu 855g

Lampe radiowa ACH1 kupię. 
Oferty Glos Wikp dla 840g.

Wille 1-rodzinną lub domek 
może bvć niewykończony ku­
pię. — Oferty z podaniem ce­
ny do Głosu Wlkp dla 841g

Motocykl 250—350 w dobrym 
stanie kupie Poanati Gnież- 
nieńska 47 _ 1142gp

Maszyno do szycia kupię — 
Oferty Głos Wlkp, dla 854g.

Gospodarstwo około 40 mórg 
do 30 km od Poznania, w ce­
nie do 100 000 zł. kupie lub 
zamienię na domek z ogrodem 
przy Poznaniu. — Przeprowa­
dzam wszelkie zamiany nie­
ruchomości Goroński Poznań 
Świerczewskiego 11 m 14

__________ 847g

Lokalu na cichy przemysł po­
szukuję — Oferty Gros Wiel 
kopoiski dla 774g.

Małżeństwo bezdzietne poszu 
kuie ookoto z używaniem ku., 
chni do wyremontowania Wa-’ 
runki do omówienia Oferty 
Głos Wlkp dla 785g

Dwie studentki poszukuia po­
koju. — Ofert, Głos Wielko­
polski dla 822g.

Młody samotny kulturalny na 
stanowlską poszukule pokoiu 
Oferty Głos Wlkp dla 833g

Zguby
Zgubiono legitymacje nr 7
wydana przez Zasadnicza Szko­
łę Metalowa na nazwisko Sta. 
nislaw Bugaiewski 816g

Zqubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Krystyna Korek

817g

Handlowe

Kredens w bardzo dobrym sta. 
nie sprzedam Poznań Kas- 
syusza 15 m. 10 842g

Wózek koszykowy korzystnie 
sprzedam Poznań Wiśniowa 
58 blok 1 m 26 85 lg

Kawa Upalamy fachowo każ­
da Ilość Mielimy korzenie 
Palarnia Poznań Szewska 7 
________ _____________ 190052

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Zofia Domachow 
ska 828e

Zgubiono kartę meldunkowa 
na naagasko Jan Kurkowiak 
Rybaiedżko oow Poznań, 
______ 843g

Now* buty (oficerku nr 42 
okazyjnie strzedam Poznań 
Wrocławska, 16 m 13 wei- 
5cie z jaskółczej 819g

Radio 5-lampowe, 3-zakreso- 
we sprzedam. Poznań-GÓrczyn 
ul Logi 17. a*. 4. od godz 
10—16 835g

Samochód Opel" ’2 Itr. ka. 
briolet sprzedam Poznań-So- 
łacz ul Wiece 11 850g

Parcele 1800 m’ z rozpoczętą 
budowa Ławicy 40 000 Zł 
Winiarach 125o m’ 42 000 zl 
sprzeda — Goroński Poznań 
Świerczewskiego 11. m 14.

848g

Zamiana
Pianino Schwechten" zaipie 
nie na motocykl SHL Gąsio. 
rowski Poznań Lodowa 13.

......................... U47gp

Dw» pokoie z kuchnia stró- 
żostwem zamieni? na podo­
bne bez stróżostwa — Oferty 
G-os Wlkp dU 826g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XIV wydaną przez Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Kościanie na nazwi. 
sk0 Tadeusz Bartkowiak Ko­
ścian R”nek 16 836g

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Wanda Piwowar­
czyk córka lakuba — Ka­
tarzyny Stelków ur 22 2.
1930 w Zagórzu gm Suche­
dniów pow. Kielce. 1143gp

POZNAŃSKIE OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIOR­
STWO MIERNICZE 
organizuj*

JEDNOROCZNY (bezpłatny) KURS KREŚ 
LEŃ KARTOGRAFICZNYCH

Warunki przyjęcia: posiadanie uzdolnień 
kreślarskich, ukończenie co najmniej 7 klas 
szkoły podstawowej, nieprzekroczony 25 rok 
życia.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 30 stycznia 
1953 r. P. O P. M. w Poznaniu przy ul. Ra­
tajczaka 18 (Pasaż Apollo) codzienni* od 
godz. 17—19.

Zgłaszający składa: podanie 1 życiorys 
własnoręcznie napisane świadectwo urodze­
nia, ostatnie świadectwo szkolne, odpis kar. 
tv meldunkowej, 2 fotografie (małe). K156

15 stycznia skradziono kwit 
komisowy nt 21 Poznań Dą­
browskiego 51________ il41gp

Zgubiono kartę meldunkową 
wydana przez GRN Krzykosy 
pow Środa na nazwisko Cze­
sław Kołodziejczyk Poznań 
Grunwaldzka 157 845p

Zgubiono legitymację szkolna 
Technikum Telekoraunlkacyine 
go na nazwisko Stanisław ’an. 
kowski 846g

Różne
Szyi* szybko eleganckie mo 
dele również ze starego. - 
Poznań 23 Lutego 7 m 1.

1144gr

Wykonuj* samodziały i po 
wierzonei cbłopskiet przędz’ 
wełniane! solidnie 1 jęfeo, 
wo Poznań Ratajczaka 27 
m 14 83fs

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielopolskiego'
przyjmują prócz naszego Biura Gęłoszeń akże 
wszystkie urzędy i agencje pocztowe,

illlllllllllllllllllllllllllllllBBlIB

Dnia 20 stycznia 1953 r zasnęła w Bogu nasza 
naiukochańsza matka teSciowa • babcia orzeźYwszs

Stanisława Czajka
Pogrzeb odbędzie si? w niatek ?? bm o «odz u 

■> kaplicy cmentarza na łeżycach

W ciężkim smutku pogrążone
dzieci synowa l wnuki

Poznań Mączaa 1. g23g



0 Zespól Opery Poznań­
skiej im. St. Moniuszki, po 
gościnnych występach w 
Związku Radzieckim, wzno­
wi przedstawienia w dniu 
24 bm. W bieżącym miesią­
cu na scenie Opery poznań­
skiej ujrzymy: „Straszny 
Dwór" (24 bm.).' „Halkę" (23 
bm.), „Goplanę" (26 bm.),
„Cyrulika sewilskiego" (27 
bm.), „Toskę“(28 bm.). „Bunt 
żaków (29 bm.), „Madame 
Bufterfly" (30 bm.) i „Tra- 
viatę" (31 bm.). 1 lutego wy­
stawiona zostanie ponownie 
„Halka".

0 Wczoraj w Szkole Inży­
nierskiej przjr ul. Curie- 
Skłodowskiej rozpoczęła się 
zimowa sesja egzaminacyj­
na, która trwać będzie do 10 
lutego br.

0 Według ostatnich obli­
czeń roczny plan zbiórki na 
SFOS wykonano w Poznaniu 
w 198 proc. Ogółem zebrano 
więc 4.415.819 zł. zamiast za­
planowanych 2.329,974 zł.

0 W Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki wy­
stawiono rysunki młodego 
malarza — Andrzeja Kurzaw- 
skiego. Są one w przeważ­
nej części owocem studiów 
artysty z ubiegłego roku.

0 W Poznaniu odbyła się 
narada racjonalizatorów 
spółdzielni budowlanych wo­
jewództwa poznańskiego. Na 
naradzie podsumowano osią­
gnięcia racjonalizatorów bu­
dowlanych okresu roku u- 
biegłego i wytyczono plany 
pracy na rok bieżący.

Powiatowe
narady
nauczycieli

W pierwszej połowie stycz­
nia niemal we wszystkich po­
wiatach naszego wojewó­
dztwa odbyły sie narady 
związkowego aktywu nauczy­
cielskiego, poświęcone omó­
wieniu uchwały Rady Mini­
strów z dnia 3 stycznia br. 
Wykazały one, że nauczyciel­
stwo przyjęło uchwałę z peł­
nym zrozumieniem jej poli­
tycznego , i ekonomicznego 
znaczenia.

Na naradach powzięto tak­
że uchwały, wyrażające wdzię 
ćzność Rządowi za troskę o 
byt nauczycieli, (fh)

Pierwsza w kraju
Jak już donosiliśmy, w Pile 

powstała pierwsza w kraju szko­
ła przysposobienia zawodowego, 
typu metalowego, dla dziewcząt. 
Nauka oparta jest całkowicie na 
praktyce we własnych warszta­
tach szkolnych. Zespól pedago­
giczny i wychowawczy składa 
się wyłącznie z kobiet. — 70 
pierwszych uczennic przygoto­
wuje się do zawodu: tokarek, 
szlifierek i freza/ek. Okres na­
uki trwa 6 miesięcy. KO.

O równouprawnienie
Drosimy, aby Sprawy 1
Ł Sprawki zajęły się tak­

że naszą sprawt,. W tym ce­
lu wysyłamy niniejszą zbio­
rową petycję. Dość niespra­
wiedliwości! Prześladowa­
nia, których doznajemy, nie­
godne są dzisiejszych cza- 
ców. Walczy się przecież o 
równouprawnienie pici, o to, 
aby osobnicy jednej pici po­
siadali te same prawa, co i 
osobnicy drugiej pici. Żad­
nych przywilejów i przewag, 
opartych na rzekomej wyż­
szości jednej płci nad drugą!

Zdawałoby się że sprawy 
* te są już dziś tak oczywiste, 

iż po prostu nie warto o 
nich ani pisać ani mówić. A 
jednak tak nie jest. Oto 
pod naszym bokiem odbywa 
się — nie żałujmy słów moc­
nych — niesłychany wyzysk 
osobników jednej płci przez 
osobników nici drugiej Wy­
zysk to mało — unicestwia­
nie!

Tak, dziś w połowie XX 
wieku w Poznaniu niżej pod­
pisanych wypierają ze sta­
nowisk inni tylko dlatego, 
że należą do niby to wyższej 
płci. Wypierają konsekwen­
tnie i brutalnie, nic licząc 
się z potrzebami ogółu spo­
łeczeństwa.
Dlatego uderzamy na alarm 

i wołamy wielkim głosem: 
gdzie jest równouprawnienie

płci?
kiedy ukróci się anormalny 

stan rzeczy?

Wielkim powodzeniem wśród dzio/Wy wielkopolskiej cie­
szy się Objazdowy Teatr Lalek z Leszna. Niestety w zi­
mie nie ma on się gdzie podziać. Z braku jakiejkolwiek 
szopy, wozy teatru stoją obecnie pod gołym niebem na 
terenie Szkoły Podstawowej w Ślesinie, niszcząc się w 
śniegu i deszczu. Teatr ten od kwietnia do listopada ab. 
roku dał 226 przedstawień w 210 miejscowościach. Przed­
stawienia w 173 wsiach i 37 miastach wojew. poznańskie­
go obejrzało przeszło 537 tys. dzieci! Jest to naprawdę 
sukces. Trzeba też za wszelką cenę utrzymać leszczyński 
Teatr Lalek, który spełnia piękną pracę wychowawczo- 
społeczną. — Dyrekcja zniechęcona daremnymi staraniami 
o odpowiednie pomieszczenia, myśli o przeniesieniu teatru 
do województwa zielonogórskiego lub olsztyńskiego. A do 

tego nie wolno dopuścić!
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Lesznie powin­
no wystarać się co prędzej o stalą bazę dla tego poży­

tecznego teatru.

Niedocenione źródła surowców hutniczych
Mimo wielu uchwał i roz- 

i porządzeń dotyczących spra­
wy zbiórki złomu, zakłady 
produkcyjne, urzędy, instytu­
cje i organizacje społeczne 
stale zbyt mało poświęcają 
uwagi j pracy temu zagadnie 
niu.

Prezydium Rządu zwróciło 
szczególną uwagę na to za­
gadnienie. podejmując w tej 
sprawie osobną uchwałę, a o- 
statnio powołując specjalne­
go pełnomocnika Rządu do 
spraw zbiórki złomu w oso­
bie wiceministra inż. Borej- 
do.

Niestety terenowe rady na­
rodowe nie doceniły należycie 
tej ważnej państwowej akcji. 
Tak np. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowęj w Poznaniu 
dotychczas nie wyznaczyło 
swojego pełnomocnika do 
zbiórki złomu. Kompetencje 
są tam rozsiane między wiele 
wydziałów i referatów jak: 
Wydział Przemysłu, Wydział 
Handlu, referat komitetów 
blokowych, nie ma jednak 
człowieka odpowiedzialnego 
za całość zbiórki. Stąd też 
niedostateczna mobilizacja 
komitetów blokowych i dozor 
ców domów oraz kierownictw 
zakładów produkcyjnych, by 
ujawniały istniejący złom.

Również i kierownictwa 
zakładów produkcyjnych 
zbyt mechanicznie ustosun­
kowują się do zbiórki. Wyda- 
je im się, że jeśli plan odsta­
wy złomu wykonają, to już 
swój obowiązek obywatelski 
spełniły 1 dalszych rezerw nie 
potrzebują ujawniać. Na 
przykład Zakłady Przemy­
słu Fosforowego, w ubiegłym,

chcemy nadal istnieć i służyć 
społeczeństwu!

Z poważaniem 
Męskie Półbuty

Pozwalam sobie opubliko­
wać niniejszą petycję, gdyż 
po otrzymaniu jej obszedłem 
całe miasto i istotnie: w po-

®g®BMcass@o

znańskich sklepach na jeden 
półbut męski wypada około 
25 damskich. A przecież licz­
ba ludności męskiej i żeń­
skiej jest prawie równa. — 
Może obywatele obuwnicy 
zechcą nam to wytłumaczyć...

JASKI

roku z łatwością wykonały I wielu Innych zakładach, w 
ale tylko pierwotny, ale i do- | których leżą stosy żelastwa i
datkowy plan odstawy złomu, 
Na tym jednak poprzestały, 
mimo że mogłyby dać znacz­
nie więcej. Podobnie jest w

IELKOPOISKI
Strajkująca pompa
W Wągrowcu, przy ulicy 

Gnieźnieńskiej, zastrajko- 
wała pompa uliczna. Zmę­
czyła się najwidoczniej co­
dzienną pracą. Ramię 
pompy styka się już pra­

wie z ziemią. Jeszcze chwi­
la, a pompa przestanie 
działać. Ktoś chyba powi­
nien pomyśleć o jej na­
prawie. Prawda, Prezy­
dium MRN?

(Walczewski)

Dostęp nieco trudny
Jeden z naszych kores­

pondentów chciał napisać 
reportaż ze Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego w Wolsztynie. 
Niestety dostęp do spół­
dzielni jest nieco utrud­
niony. Do warsztatu włó­
kienniczego można się do­
stać jedynie po karkołom­
nym przejściu po desce. Bo 
korytarze stoją pod wodą. 
Pracownice spółdzielni u- 
prawiają tę gimnastykę 
już od wielu tygodni. Wo­
da zalała schody, koryta­
rze i sklepy. Jak mówią 
znawcy, rury kanalizacyj­
ne są (podobno!) popsute.

(kh)

Teatry
POLSKI — godz 19 

„Dalekie”
NOWY - godz 

„Mieszczanie”
KOMEDIA MUZYCZ 

NA — godz 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA - 
godz. 16.30 „O jeżu 
70 Ir Ipf v rtt<ł

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:.

Wieleń — „Pieją ko­
guty”

Kina
APOLLO-g. 16, 18.15 

i 20.30 „Fanfan Tuli­
pan" (prod. franc.- 
włosk.. od lat 18)

BAŁTYK - godz. 14.30 
„Ostatni wystrzał", 
(produkcji czeskiej), 
g. 16.30. 18.30 i 20.30 
„Panna bez posagn" 
(prod. radź)

MUZA — g. 16, 18 1 20

19

Oszczędzamy wszyscy
W powiecie gnieźnieńskim 

coras więcej mieszkańców za 
kłada książeczki oszczędno­
ściowe PKO. Urząd Pocztowy 
nr 1 w Gnieźnie oraz: urząd 
pocztowy w Witkowie prze­
kroczyły swoje plany roczne

Nagrodg
dla przodujących
roinikóm

Wojewódzka Komisja Wy­
działu Rolnictwa przyznała 
premie pieniężne Piotrowi 
Marcincowi i Janowi Piątko­
wi z Nieborzy, pow. wolsztyń 
ski oraz Czesławowi Drze­
wieckiemu, Tomaszowi Leśni­
kowi i Romanowi Leśnikowi 
z Karny za wyniki osiągnięte 
w uprawie kukurydzy na po­
letkach doświadczalnych. Pre 
mie pieniężne otrzymały ró­
wnież spółdzielnie produk­
cyjne w Belęciriie i Ratajach 
za dobrą uprawę lnu oraz 
spółdzielnia w Tuchorzy Sta­
rej za uprawę roślin pastew­
nych. (kh)

starych maszyn, a kierowni 
ctwo nie chce ich wydać za­
słaniając się twierdzeniem, 
że „nie zostały komisyjnie za 
kwalifikowane na złom". Cen 
ny surowiec leży więc od wie­
lu lat pod gołym niebem i 
pod wpływem warunków at­
mosferycznych niszczeje. Na­
leżałoby się wreszcie zdecy­
dować na szybkie przekaza­
nie go Rejonowe} Zbiornicy.

Nie docenia również wy­
starczająco zbiórki złomu na­
sze społeczeństwo. W kompe­
tencjach Prezydium MRN 
leży zmobilizowanie komite­
tów blokowych do energicz­
nego zajęcia się zbiórką. Do­
tychczasowa praca komite­
tów blokowych pozostawiała 
bowiem dużo do życzenia. 
Przeważnie nie planowały o- 
ne miejsc zbiórki, nie zawia­
damiały podzbiomic Spół­
dzielni „Zbieracz" o zebranej 
masie. W rezultacie zbieracze 
musieli chodzić od domu do 
domu, narażając Spółdzielnię 
na marnotrawstwo czasu.

Przy okazji zwracamy uwa­
gę na miejsca, w których le­
ży złom dotychczas niewyeks 
ploatowany. W Czerwonaku 
przy dawnej fabryce siatek 
leży dużo żelastwa. Podobnie 
przy cegielni na Ratajach.

Obok mostu nad Cyblną le 
żą w wodzie i na brzegu dzia 
ła armatnie. Również przy 
ulicy Filipińskiej 5 leżą lufy 
dział. Zwracamy uwagę szcze 
golnie na te ostatnie, gdyż 
jest to złom wysokowarto- 
ściowy. Trzeba te lufy rozbro­
ić i zwieźć. (M. S.)

W sprawie 
ulicznych ślizgawek

Raz jeszcze zacny „Głosie" 
Czytelnikom poleć,

by plaskiem i popiołem
zwalczali gołoledź,

bo smutne widzim skutki
owej nledbałoścl:

jedni łamią przepisy —
drudzy łam i a kości!...

WITOLD DEGLER

CO«GPZIE-KlfI7V
w pażdzier- 

(prod. radz.-
MUZEUM PRZYROD­

NICZE. ul. Zwierzy­
niecka — „Chrońmy 
ptaki"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 
17, 18.45 (P). 21 23.50

Muzyka:
5.10, 6.50. 7.20. 12.15
— ludowa, 13 — u- 
twory skrzypcowe.
13.15 — koncert mu­
zyki polskiej, 14.50
— swojskie melodie. 
16.20 (P) — Piosenki 
rewelersów, 16.45 (P)
— utwory klasyczne,
17.15 (P) — baleto­
wa, 18.05 (P) — pie­
śni ludowe, 18.55 (P)
— wieczorna serena­

„Lenin 
niku"
weg.)

RIALTO — g 15.30. 17, 
18.30 i 20 „Edward 
w opałach” i „Mię­
dzynarodowy turniej 
bokserski w Mos­
kwie"

WARTA — g 11. 12 
i 20 filmy dokumen­
talne. g 14. 16 i 18 
„Skrzydlaty doroż­
karz” (prod radź.)

PIAST — godz. 19 
„Spisek bankrutów"

FOTOPLASTTKON - 
godz. 11—22 „Paler­
mo"

Wystawy
ZW. ART. - PLAST. — 

ul. 27 Grudnia 4 — 
„20-lecłe pracy Jad­
wigi Eichlerowej"

w wystawianiu książeczek 
oszczędnościowych. W urzę­
dzie pocztowym nr 1 w Gnieź 
nie przyczyniła się do tego 
sukcesu praca kierownika ka 
sy ob. Jagodzińskiego, w Wit­
kowie aktywność pracowni* 
czki Leokadii Walezakówny, 
która w myśl swego zobowią­
zania, podjętego na czwarty 
kwartał ub. roku, otworzyła 
100 nowych książeczek oszczę 
dn ościowych. Walczakówna 
wezwała równocześnie wszy­
stkie placówki pocztowe w 
powiecie do współzawodni­
ctwa w tym kierunku, nie od­
powiedziały one jednak na 
to wezwanie. Dlaczego?

Zastępstwa PKO przy Gm. 
Kasach Spółdzielczych w 
Gnieźnie i Witkowie wykona­
ły swoje plany także z nad­
wyżką. Na wyróżnienie zasłu­
guje w Gnieźnie praca St. 
Bieli, w Witkowie zaś praca 
Kowalskiego i Narożnego.

Do stałego oszczędzania 
wzywają mieszkańca Gniez­
na, Czerniejewa i Kłecka po­
gadanki w radiowęźle i punk­
tach radiowęzłowych.

Z zakładowych agencj l 
PKO na wyróżnienie zasługu­
je praca ajencji nr 199 przy 
PSS w Gnieźnie, pod kierow­
nictwem J. Sęczkowskiej. 
Wszyscy pracownicy mają 
tam swoje książeczki oszczęd­
nościowe. Dzięki pracy agen­
cji PKO nr 247, pod kierow­
nictwem J. Cieślewicza nato­
miast, założyli sobie książecz 
ki oszczędnościowe pracowni­
cy Miejskiego Szpitala w 
Gnieźnie.

Dobrze pracuje także agen­
cja nr 115 przy Zakładach 
Mięsnych w Gnieźnie, do nie­
dawna pod kierownictwem 
A. Kuissa, obecnego dyrekto­
ra Miejskiego Handlu Mię­
sem.

Wyniki oszczędzania tak w 
mieście, jak też w całym po­
wiecie byłyby jeszcze lepsze, 
gdyby rady zakładowe miej­
scowe związków zawodowych 
oraz administracje zakładów 
poświęcały akcji oszczędno­
ściowej więcej uwagi.

ANDRZEJ
korespondent „Głosu"

Nagrodzone
spółdzielnie

Warunki atmosferyczne w 
roku ubiegłym nie były zbyt 
sprzyjające dla hodowli roślin 
przemysłowych i traw nasien­
nych. Mimo to spółdzielnie 
produkcyjne w: Nidomiu, Go- 
rzykowie. Mnichowie 1 Łubo- 
wle, w powiecie gnieźnień­
skim poszczycić się mogą nie­
małymi w tym kierunku osią­
gnięciami. Podczas gdy w go­
spodarstwach indywidualnych 
osiągnięto z jednego ha zale­
dwie 1/4 kwintala lucerny. 8 
kwintali łubinu pastewnego i 
najwyżej do 6 q traw nasien., 
w Gorzykowie 3 q nasion lu­
cerny, a w Mnichowie około 
12 q jUbinu pastewnego. Do­
bre wyniki zawdzięczać nale­
ży sumiennej i w odpowied­
niej porze przeprowadzonej 
uprawie mechanicznej oraz 
troskliwej pielęgnacji i nawo­
żeniu.

Wydział Rolnictwa Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej postanowił spółdziel­
nie te nagrodzić, (yk)

da, 20 — dla każde 
go coś miłego. 21.30
— taneczna. 22.20 — 
audycja z cyklu: — 
Symfonie Czajkow­
skiego. 23 16 — pol­
ska muzyka kamę 
ralna, 23.30 — kon 
cert organowy.

Audycje inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać”. 6. 15 (P) — 
„Sprawa jest pro­
sta", 11.45 — gios 
mają kobiety, 12.43
— dla wsi. 14 10 i
14.30 — szkolna, 15.10
— literacka. 15.30 —
dla dzieci. 16 —
Wszechnica Radiowa
— kurs I. 16.30 (P)
— „Ludzie pracy i 
walki", 18 — felie­
ton, 18.20 (P) — re­
portaż aktualny. 19.10
— radiowy kurs je­
żyka rosyjskiego dla

zaawansowanych.
19.30 — muzyka i 
aktualności.

kronika!
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Przeważnie pochmurno z 
niewielkimi opadami śniegu 
na poludn.-wsch. połowie 
kraju. Rano na zachodzie 
miejscami mgły. Nocą tem­
peratura od +1 st. C na za­
chodzie i Wybrzeżu do —9 
st. C na póin. wsch. kraju.

Z Wielkopolski
Obwodowy Urząd Pocztowo 

Telekomunikacyjny w Cho­
dzieży zajął II miejsce w wo­
jewództwie w przedtermino­
wym wykonaniu planów rocz 
nych. Przodujące urzędy po­
cztowe to: Chodzież, śmiło- 
wo, Zelgniewo. Sokołowo Bu­
dzyńskie i Ujście. Do wzoro" 
wych listonoszy należy: Fr. 
Szkudlarek i S. Maryno.

KOZAK
korespondent „Głosu"

W spółdzielni pracy remon 
towo - budowlanej w Wolsz­
tynie we współzawodnictwie 
przoduje brygada stolarska 
Jana Mendla, osiągająca 356 
proc, normy. We współzawod­
nictwie indywidualnym 213 
proc, normy uzyskał Włodzi­
mierz Szymankiewicz, (jki)

Krochmalnie w Wągrowcu 
1 Broniewicach pierwsze za­
kończyły ziemniaczaną kam­
panię przemysłową.

Kościańska cukrownia u- 
kończyła, wykonując swój 
plan z nadwyżką, kampanię 
przeróbki buraków cukro­
wych.

W powiecie gnieźnieńskim 
zorganizowano konkurs czy" 
telniczy. I miejsce w skali 
powiatowej zajęła gmina 
Czerniejewo, gdzie do kon­
kursu stanęło 313 uczestni­
ków. Drugie miejsce zdobyła 
gmina Kiszkowo, III — gmr 
na Mieleszyn.

#
Młodzież powiatu gnieźnień 

skiego żywo interesuje się ru 
chem oszczędnościowym. PKO 
przy Podstawowej Szkole nr 
6 w Gnieźnie ma 6.400 zł osz­
czędności. Poważnymi oszczęd 
nościami mogą również się 
wykazać uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Witkowie 1 
Kłecku, (jki)

Wszystkie pielęgniarki za­
trudnione w powiatowym 1 
gminnych ośrodkach zdro- 
wia powiatu gnieźnleńsklegc 
przeszły praktyczne 1 Ideolo­
giczne przeszkolenie. Cztery 
pielęgniarki odbyły poza tym 
kurs pielęgniarstwa w Pozna 
niur i zdały z wynikiem po­
myślnym egzaminy państwo­
we. (yk)

Do rzemieślniczej spółdzie] 
ni pracy fryzjerów w Rawi­
czu należą dwa zakłady w Ra 
wiczu oraz jeden w Bojano­
wie. Spółdzielnia wykonała 
plan w 105 proc. Personel 
spółdzielni wszelkie drobne 
naprawy narzędzi wykonuje 
sposobem gospodarczym.

(wt)
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